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KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie w Piątek dnia 28 Lutego v. s. 1850 Roku. 
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Í Naywyższy ukaż do P. Ryzkiego FPotónne* 
go Gubernatora, pod d. 12 stycznia 1850 r. 
Po:przeytzeniu przełożenia hytego Woienne- 
80 Gubernatora, Margrabiego Paulucci, o exyśla+ 
łących w gubernii laflantskiey, podług ustawy 6 
tamecznych włościanaeh, kassach gmiańych i o nies 
ostatecznych prawidłach, względem zarządu te- 
miż kassami, proiekt Margrabiego Paglacci, wzgl: 
em zaprowadzenia nowego ogólnego temiż kas- 
Sami zarządu, 2 ustanowieniem razem WWłościań- 
iego Banku łoflantskiego, na wzór będącego iuż 
la wyspie zel, w taki sposób, iżby kapitał tego 
Banku składał się ż siimm kass gminnych, podług 
równego rozkładu i z tém; ażeby każda gminna 
gromada zachowąła niezsjirzeczone Swe prawo 


własności do tego maiątku, Który przez zlanić się 


Wiedno kass cząstkowych przeydzie dò wiedzy o- 
gólnego zarządu, znayduię połyteczaym i dla te- 
8% Rozkazuię W Panu uczynić, rozporządze- 
Die, ażeby Naywyżey pots ierdzona w Rydze 


Oommissya, © zaprowadzeniu Urządzenia włościań: 


loflantekich ułożyła szczegółowy do tego.plan, zgo* 


ny z proiektem Margrabiego Paulucci który nie 
podać Mı do przeyrżemia ve swo% 


2auiedbasz Vy Pan 
1m wnioskiem, Rai 
c- = Naywyżsży ukaz pod d. 24 stycznia do 
P. Ministra CesauskigGo Dworu. Upatruiąc waz 

dle Państwa korzyść w vstanowieniu poziem- 


nego poboru, przepisanego Departamentowi Udzia- 


łow $ 116 ustawy o Familii Czsanskier, Rozka- 
anig WpPanu, niezwłócznie przystąpić do zapro- 
wadzenia iego w maiątkach udziałowych. Spo 
sób teu pobierania podatkow, nie ód liczby duszy 
ale od ilości ziemi, gatunku gruntów i dogodno* 
ści mieyscowego położenia, powinien odtąd zastą- 


pié we wsiach udziałowych podatek ź duszy; nie» 


równie na włościsn spadaiący; poduszny zaś pó- 


datek skarbowy zostawić po dawnieyszemu; ale 


ponieważ, dla łatwieyszego osiągnienia lego celu, 
potrzeba ześrodkować majątki udziąłowe i znieść 
szachownice gruntów, przez zamianę niektórych z 


nich ną skarbowe; przeto masz W Pan względem 


tey rzeczy skommunikować się ż Ministrem skar- 
bu, któremu Wola Moia,o tém iuż iest wiadoma: 


Odessa dnia 8 lutego. 
7 20 (Journal d'Odessa). 
; Odliga trwa unas. Snieg pokrywający ulicć 
się, że port 
hasz w tych dniach będzie wolnym dla żeglugi. Wiatr 


południowy iuż pokruszył większą część lodu poś 


 krywaiącego naszę reydę, i pięć statków stanęło 
w niey na kotwicy, 2 z Konstaatynopola Solidita 

A t z Messembryi 
Srebo; 1 z Liworay Nicci. y. 42! 
< — Dnia 5 stysznia o dwie wiorsty od Batty w ie- 


doey karczmie żydowskióy zabito 16 osób płci o= ` 


boiey. Jeden z adjutantów P. Jenerał-Gaberoato- 
„ra, wysłany dla powzięcia wiadomości o tym wy- 
padki, udzielił następnych szczegółów, zebranych 
po poymania złoczyńców, w cżasie ich badania; 

bóycy mieli oddawnas zamiar ztabowania rzeczo- 
ney karczmy, ale podróżni; często do „nity zaie- 
Żdźaiący, byli przeszkodą w przywiedzeniu go do 
skutku, Nakoniec z dnia b na © stycznia postano- 
Wili dokonać zbrodni; weszli do karczmy i iedem 


m 


Ł nich batychmisst uderzył karczmatża w głową 
maczugą, który padł nieżywy, drudzy zaś nietra- 
jo czasu pózabiiali wsżyktkich, któtzy imi wpa- 
àli. w ręcb, tym sposobem zgińięło 16 osób, ośmiu 
fnężczyza i tyleż kobiet. ozboyoicy, chcąc gza- 
trzeć slady swey zbrodni, zebrali ciała do ku- 
py; nerzucili na nie siana isłomy, i razem z Karz 
czmą zapalili, a sanii oddalili się. Tym czasem dwóch 
młodych żydków w karczmie będących, ieden 
lat 16,4 drugi lat 8, przypadkietn potrałili ocalić 
siebie, pierwszy z nich pomszawsży krwią twarż 
śwoig, padł na kupę ciał i udał nieżywego, a 
drugi podlażł pód piec inie Byt także dostrzeżo: 
nym. Kiedy się wszczął pożar zmiszeni byli opu- 
Ścić karczmę idonieśli mieyscowey zwietzchności: 
Za ich pomocą złoczyńcy zostali poznani i natycha 
miast przyznali bię do swey zbrodni. Teraz odby- 


"wa śię ich sądżenie. Jest ich sześciu: 


= List do Redaktora Dziennika Odeskiego. 
I ia też P. Redaktorze mam udżi.lić W Panu od- 
krycie bardzo ważne. Oho! odkrycie; które o ty- 
le przewyższa wsżystkie dotąd przez: W Pana o- 
głoszone, o ile słońce przewyższa wielkością zie- 
imię. Będziesz zdziwiony, zmięsżany; uniesiohy; 
lecz nie chcę, żebyś W Paaumierał z niiecierpliwe- 
Ści, uważay więc. Jeden z moich korrespoenden= 
tów w Szampanii, nie z tych, to szampańczyków 


o dódawszy iednego do gg baranów, ťzynią stó 


b+vauów, ale ioden z tych asśuieiących geninszów; 


sktórey błsskiem ćślepiaią Świńt cały, pisze do 


minie przez iednego z ostatnich gońców, Żo nie 
wątpliwą prezerwatywą od zarsży, iest używania 
obfite wina szampańskiego; ponieważ, mówi or; 
trunek ten żawiera w sobie więcey gaźu i powie“ 
trza stałego, niż iakikolwiek inny na świecie tru- 
nek. Che invenztóne! che iivenzione prelibata: 
A co, Panie Redaktorze, nieiesteśże zmięszany; w 
rzeczy saimey, sam sobie sżkodzisz, iak ia uważam, 
Jakto niewierzyć słowu szampańczyka, handlarzA 
wim, który żaleca swoie wino sżampańskie? Zre- 
sztą cóż się traci używając tak $zacownego lekar= 
śtwa? ieżeli nie leczy od źarazy, nie rodzi też iey 
zapewna; à całe niebespieczeństwo, na które na 
raża, iest przepędzeńie przyiełnnie: kilku godziń 
z przylaciólmi. Ogłoś zatóm, Mości Redaktorze; 
16 ważhe odkrycie w śwoini dzienniku, i sądź, iak: 
użyteczną przysługę uczynisz ludzkości i bandla* 
Tzom winnym: Nie runierisy, żebym ia Żdłtował. 
Gotów jestem WPsnu pokazać (rozumie się 
W Pana iedneinii tylko) list tego geniuszu; ogromne- 
o ipłodnego w wynalazki; z którego wyczytaść; 
a ôn przywiązuić do tego Całą swoię wiarę: 


Knórkwsiwo POLSKI K 
|. JMarszawa dnia 4 marcă: 
|, (4 Kuryera Warszawskiego). (o. 
N. CESARZ KRÓL Joé, prżyłąwszy nay: 
faskawiey dzieło JPana Mikołała 77 itmwickiegd; 
od tytułem: .,Psźczelnietwo Kraiowe” prźez an- 
kis u põdnožka Troni złożone, polecić raczył, 
aby 100 exemplarzy tegoż na rachunek Jego Ce- 
sarsko-Ńrólewskiey Mci zakupiono. Nadto CE- 
SARŹ i KRÓL Jmć, rscżywszy przyjąć dzielo 
historyczhe JPana Łukasza Gofębiotvskiego, Caton- 
ka Towarzystwa do dzieł elementarnych, przez 
auiora u podnożka Tronu złożone, wyznaczył nay- 
łaskawiey tembè JE: Gołębiowskiemu gtatyfika= 
cyą zł. 5009. 253 : ką 
— Wozoray (28 lut.), iako w ostatni dzień zapdst,we- 


dług dawnego kalendarza, był świetny bał kostin- 
mowy u JW, Rzeczywistego Taynego Radcy i 
Senatora ZYo:wosi/cowa. 

—W Paryżu d. «1 b. m. umarł X. Gley, Ka- 
pelan domu inwalidów, autor wielu dzieł nauko- 
wych, członek Towarzystwa Warszaw. Przyiaciół 
Nauk, który za czasów Xtwa Warszawskiego znay- 
dował się w Polsce; zawsze był gorliwym przy- 
iacielem Polaków, nauczył się ięzyka naszego ty- 
le, że przełożył na francuzki Historyą Polski NVa- 
ruszewicza. Zacny ten kapłan Żył lat 68. 

„— Nasz rodak JP. Tugendhold, Członek Sekr. 
Komitetu Cenzury do ksiąg i pism hebr. za prze- 
słany w dowod poważania, exemplarz swego prze- 
kładu polsk. dzieła, Fedon o nieśmiertelności du- 
szy, JP. Mendęlsohnowi, synowi autora tegoż dzie- 
ła w Berlinie, ieden z nayznakomitszych domow 
prowadzącemu, otrzymał od niego w tych dniach 
list bardzo pochlebny i parę dużych porcelano- 
wych filiżanek rzadkiey piękności, na których 
znayduie się (wypukłe) popiersie wspomnionego 
autora,w świecie uczony m,tsk zaszczytnie słynącego. 

== Ogłoszono Prospekt do założenia Drukarni 
prawney, w którey maią być drukowane wszel- 
kie dzieła prawnicze,statuta, Temida i t. p. by przóz 


to dzieła te mogły taniey być nabywane. To. 


przedsięwzięcie ma być uskutecznione przez ak- 
cye, każda po zł. 100. Zbieraniem podpisów na 
akcye trudnią się Mecenas Jeziorański, Szef Bió- 
ra Heilman i Meient 7/7 ołowski. 

— Meteorolog wieyski, od d. 25 stycznia do d. 
26 lutego, akuratnie mrozy i ich zelżenie przepo- 
wiadał, czasu iednak wiosennego nie zgadł wcale: 
bo czas mglisty i ciepły nagle nastąpił d. 27 lu- 
tego, gdy podług iego rachuby miat się tylko za- 
cząć od d. 2 b. m. Podług poźnieyszych postrze- 
Żeń tegoż meteorologa, między dniami 16 i 25 b. 
m. wiatry i burze naybardziey panować maią, 
zwłaszcza ieżeli w dniach é ì 15 nie będzie marzło. 

— Dziennik dla dzieci, przytaczając zagraniczne 
przyktady dobroczynności, donosi: że w /Varsza- 
wie iest fabrykant angielski, którego Żona i sio- 
stra, wywdzięczai;cs g miastu za to, że imsię tu 
dobrze powodzi, ctworzyły na przedmieściu to- 
dzay domu schronienia dla ubogich dziewczyńek, 
przyięły dyrektora, który ie uczy czytać i pisać, 
a same pokazują im różue roboty, i iak naytro- 
skliwiey pilanią. 

— Listy kupieckie ostatnią pocztą odebrane za- 
pewniaią, że w „Amszterdamie handel zboża co- 
raz pomyślnieyszą przybiera postać. W Gdań- 
sku ciągle żądaią pszenicy w dobrych gatunkach, 
takież Żądanie trwa i w Hamburgu. (G. FF.) 

— Do gabinetu zoologicznego przy król. Uniw. 
przywieziono dwa Żubry, ubite w puszozy Biało- 
wieskiey. i 

— Zupy rumfordzkiey, w miesiącu lutym zgoto- 
wano porcyy 5500; rozdano bilety uznanym za 
prawdziwie ubogich 2566; dostało zupę bez bile- 
tów 954, NE 


PRUSSY 
Berlin dnia 24 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey.) 

Jedna z tuteyszych gazet pisze: „, Według 
przybliżonego wyrachowania, wydobywa się co rok 
w Europie 57,587 grzywien złota, a 497,9427 
grzywien srebra; rachaiąc grzywnę złota po 180 
talarów, a grzywnę srebra po 14 talarów, wypa- 
da złota za 10 milionów 529,660 talarów, a srebra 
za 6 milionów 411,188 talarów. Rossya wydoby- 
wa 52,548 grzywien złota, i 96590 srebra; Au- 
strya 4780 grzywien złota i 96,590 srebra; Prus- 
sy nic złota, lecz tylko 20,171$ grzywien srebra; 
Królewstwo Saskie 63 grzywien złota i 50,2761$ 
srebra;K rólewstwo Haanowerskie 63 grzywien zło- 
ta i 54,258 srebra; Francya nic złota, lecz tylko 
4500 grzywien srebra; Norwegia nic złota , lecz 
tylko 5659 grzywien srebra; kraie Bawarski, Ba- 
deński, Heski, Brunświcki, Nassauski i kilka Wło- 
skich ogółem 10 grzywien złota, i 8,707 srebra. 
Rossya więc wydobywa przeszło połowę srebra 
między krajami KEuropeyskiemi, a wszystkie kra» 


ie Enropeyskie, oprócz Rossyi, wydobywaią lee 
dwo a2istą część złota, co Rossya.” 


FRANCYA. 
Paryż dnia 16 lutego. 
` (z Gazety Warszawskiey). bo a 

Dziś przybyi lu z Londynu Xiążę Kumber* 
land, i wysiadt w pałacn Maurice, gdzie podług 
dziennika Nouvelle France, ma mieszkać póty» 
póki naięty dla niego dom w FFersalu nie będzie 
wyporządzonym. 

Zmarły tu Xiążę Levis był parem, ministrem 
stanu, kawalerem honorowym Xiężney Berry, 
kawalerem orderow Królewskich i członkiem 
Akademii. Zostawił dwoie dzieci: córkę, która 
iest za byłym deputowanym, a teraźnieyszym Pa* 
rem Margrabią Nicolai, i syna Xięcia Feniadont, 
adjutanta Xięcia Delfina, na którego po oycu spa- 
da godność Para. Nieboszczyk miał lat 64. Z iego 
pism dzieło /Maximes et Pensées ma naywięcey 
czytelników. i 

Słychać, iż przeznaczone na wyprawę do 
„Algieru, woysko, składać się ma ze Nela Tadzi, 
i że między 1 a 15 maia wypłynie na morze. 

Na korwecie Diligence, która dnia 7 b. m. 
wypłynęła do Alexandry, przestane zostało Użti- 
matum rządu naszego względem traktatu, który 
ma bydź zawartym między Fraocyą, a Vice-Kró- 
łem Egiptu. 

Donoszą z Lizbony, iż proiekt Don Miguela, 
względem zsciągnienia pożyczki w Hollandyi, nie 
wziąt pomyślnego skutku, 

Radca stanu, Hrabia Lavalette, który za 
rządow Napoleona był naczelnym Dyrektorem po- 
czty, znany z ucieczki swoiey z więzienia roku 
1815, umarł dziś w tuteyszey stolicy. 

Unia 17 

Słychać mocno, iż Hrabia Beugnot otrzy% 
ma mioisterynm spraw wewnętrznych. 
| 7” Gazeta Francyi twierdzi, iż tegoroczne po* 
siedzenia lzb potrwaią tylko 5 lub 4 miesiące. 

W Bordeauc miano otrzymać rozkaz, aby 
Żadnemu bezłennemu maytkowi od lat 18 do 40 
nie pozwalano przyiąć shałby na okrętach kupie= 
ckich. Jest domysł, iż będą użyci do wyprawy 
przeciw -4/gierotvi. 

_ 7 Pan X idaure, były Prezes sądu w Lima, i 
ieden z Deputowanych na kongressie w Panama, 
przybył do tuteyszey stolicy, iak słychać, w zle- 
ceniach rządu Peruwiańskiego, dla zawarcia tra= 
ktatu handlowego z Francyą. 

; Do tuteyszey dyrekcyi ubogich zgłosiło się 
ich 62,705. W, liczbie ich było 1,462 takich, któ* 


„rzy mieli po 4 dzieci, 622 oyców familii, maią* 


cych po łat go wieku swego; ieden zaś miał lat 
100. Mimo wszelkich usiłowań, nie można było w 
ciągu tegoroczney zimy dać nikomu więcey iak 
5 franki. 3 i | 

Czytamy w dziennikach tuteyszych, iż Król 
Jmó Hiszpański, wysiadaiąc dnia 4 b. m. z po% 
iezdu, pośliznął się na wschodach pałacu w Par- 
do i upadł. Nie skałeczył się iednak, lecz z począt* 
ku czuł mocny ból. 

Tuteyszy Monizor pisze, iż według listów 
urzędowych ,. które Poseł Brezyliyski w Paryżu 
odebrał z Rio:Janeiro pod dniem 10 grudnia, Ce- 
sarz Don Pedro przychodzi do zdrowia, i za 4 
lub 5 dni myślał udać się do kaplicy w blisko- 
ści Hio-Janeiro, gdzie co sobota zwykł słuchać 
Mszy ś. "Tam będzie śpiewane Te Deum na po- 
dziękowanie Wszechmocnemu ża iego wyzdrowie* 
nie. Też listy dodaią, iż Królowa Portugalska i 
Xiążę Zeuchtenbergski August, iuż zupełnie wy” 
zdrowieli. , 


(ż Korrespondenta Warszawskiego.) , 

Na onegdayszy bal rozprzedano biletów 5,400; 
liczba znayduiących się na nim osób wynosi 4,352; 
pomiędzy któremi byto 1822 dam. Ubogim dosta- 
ło się z tego 192000 złł. poł. REZ 

|| --/Mocą Królewskiego postanowienia, maią 
po całey Francyi urządzone bydź szkoły elemen“ 
tarne. 


— Naczelny urząd marynarki w Fayonnie 
otrzymał rozkaz naięcia iak nayprędzey wszys 
stkich statków przewozowych. Mnieinaią powsze- 
chnie, że one będą użyte do przewiezienia woy- 
ska do Algieru. 

— Dnia 19 — 

Minister spraw wewnętrznych zalecił czte» 
rem tùteyszym rzeżbiarzom wykonanie marmu» 
rowych statuy Kornela, Rasyns, Moliera i Lafon- 
taina, które postawione bydź maią w sali, gdzie 
Instytut ten zwykle swoie odbywa posiedzenia. 

— Dway maytkowie spalonego niedawno o- 
krętu Scepter, za to, że na okręcie ogień zapali- 
li, i przez to pożer ninieyszy zrządziłi, skazani 
zostali na 5 lata do galer, i na zapłacenię sammy 
229,000 franków skarbowi, i na wynagrodzenie 

5,000 fran. prywatnym osobom, 

>. = Wychodzący tu dziennik Angielski Ga- 
liagnis Messenger ogłasza wiadomość o przy- 
byciu Xięcia Kumberłand do Paryża za fałszywą; 
w Hotelu Maurice, gdzie miał wysieść, nikt o 
tóm nic nie wie:w domu nawet zaiezdnym;gdzie Xią- 
ę ten w czasie swoiego w Paryżu pobytu zwy- 
le mieszka, nie spodziewaią się go wcale; podo- 
nież fałszywa iest wieść o urządzeniu domu dla 
ięcia tego w Wersalu. 

== Dowódca batalionu Chamb:ud i Kapitan 

Exprement, obadwa przeznaczeni na wyprawę 
Przeciw Algierowi, wyiechałi do Lugdanu, gdzie 
urządzać maią materyały inżenierskie. Do Metz 
dż rozkaz, ażeby 4 kompanie stoiącego tam 
załogą pułku 1 inżenierow, iako też 2 kompanie 
% obudwóch innych pułków inżenierskich, były 
W pogotowiu do wyruszenia. Jenerał Valaze ma 
Zamiar udać się do Metz, w oelu postarania się 
9 dostawę prowiantow dla tego oddziału woyska, 
"Trzech kapitanów z fregat, odpłynęło do Włoch; 
aaiae w celu naięcia tam okrętow przewozo- 

yć U 4 5 


ANGria. 
Londyn, dnia 11 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
| |, Gazeta Standard pisze: „Powietrza zaczyna 
bydź przecie łagodnieyszćm. Mieliśmy bardzo 
miętaą zimę; ubodzy nadzwyczay ucierpieli. 
Londynie nie mało dobrego zrobiono; lecz klassa 
Brzednia naywięcey się przyłożyła do wsparcia u- 
bogich, gdy tymczasem magnaci i bogacze, nic pra- 
wie dla nich nie czynili. Jakaż to różnica w po- 
równaniu z Paryżem i całą prawie Francyą! Z 
oleścią powiedzieć musimy, iż sąsiedzi nasi za 
morzem maig więcey litości, niż my.” 
— Dnia 14 
„ W Keighley, w hrabstwie York, odprawiło 
Się niedawno w kościele zgromadzenie mieszkań 
tów, celem ułożenia do obu Izb Parlamentu pe- 
tycyi o zniesienie niewoli w osadach. Znaydowar 
li się na tém zgromadzeniu wszyscy obecni w mie- 
Ście duchowni, i wiele należeli do tey czynności. 
etycya została ułożoną i licznemi podpisami o- 
atrzoną, ieden zaś iey exemplarz posłano Arcy- 
iskupowi z Fork, a drugi Panu Brougham. 
— Dnia 16 
Xiążę Sasko- Koburski, Leopold, ma dać o- 
ateczne swoie oświadczenie względem uczynio- 
Uych mu propozycyy. 
Dotychczasowe obrady parlamentowe nie 
przyniosły ieszcze zbawiennych skutków: wszyst- 
le bowiem rozprawy były o to: czy nędza iest 
Powszechną w Asglit, lub czy tylko mieyscami 
Szyć się daie? czy kray istotnie iest iuż nad brze- 
Blem przepaści, dub czy nieszczęście, na które się 
p karżamy, iest przemiiaiące? Czy Rząd, czy Par- 
Ament iest tego przyczyną, łub też obiedwie stro- 
pt i czy nareszcie Parlament mołe przedsięwziąć 
Tzodki do polepszenia stanu kraiu? Łatwo się do- 
myśleć, Że, ile zdań, tyle tam było głosów, a wazy- 
tko kończyło się tylko na deklamacyi, którą szcze- 
e mey popisywali się przeciwnicy Rządu, graią- 
E rolg Torysów, którzy umieią powiedzieć, ia- 
bo jest ta nędza, o którey ciągle prawią. Gdyby 
yli szczeremi; musieliby po większey części wy- 


e 


taać, iak to iuż uczynił pełen doświadczenia ku, 


— 


B= g 


piec Barring, iż nie wiedzą o fadney nędzy. Pan 
Barring nie przeczył wprawdzie, iż są ciężkie 
czasy; ale Żeby były tak ogólnie, albo tak srodze, 
iak ie zwykli wystawiać, temu nie chciał wie- 
rzyć. Przyznawał on, iż fabryki wyrobów iedwa- 
bnych i żelazbych zaczynają podupedać, ale wy- 
robów wełnianych, szczególniey w Yorkshire, nie 
mogą się bynaymnaiey uskarżać, Uczynił trafuą 
uwagę, iż ta nędza iest powszechną w Europie i 
Ameryce, a w Anglii dla tego tylko daie się u- 
czuwać bardziey, niż gdzie indziey, że przemysł 
zarobkowy iest więcey upowszechniony. Stwier- 
dza się więc mniemanie, iż Parlament, albo bar 
dzo mało, albo też wcale nic pie zmieni. 


PoRTUGALIA. 
Lizbona dnia 51 stycznia. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Don Miguel nałożył podatek na różne kla- 
sztory w całym kraiu, wynoszący ogółem 752,000 
milreisów, czyli 150,000 funt. szterl. (6 milionów 
zł. pol.) 
Uzbraiaią fregatę Perola, na którey Hrabia 
de Belmonte ma się udać do Brezylii w szczegól- 
ném zleceniu do Cesarza Don Pedro. Kawaler 
Saraiva, który przybył tu z Londynu z listami 
Vice-Hrabiego d'.4seca, powróci tam wkrótce z 
amnestyą, którą Don Miguel przedsięwziął ogło- 
sié na żądanie Anglii. 

Odiazd Pana Saraiva, urzędnika przy naszóm 
poselstwie w Londynie, wstrzymany został na 
kiłka dni z powodu odebranych z Łondyna li- 
stow, które były powodem do dwóch narad mi- 
nistrowskich i ściągały się do Życzenia rządu an- 
gielskiego, aby Don Miguel udzielił wychodza 
com Portugałskim amnestyą. - 

Wiadomo, że Margrabia Chaves od dawne- 
go czasu zapadł był na zdrowiu. Rodzina iego 
postanowiła przewieźć go do mieszkania wiey- 
skiego. Jakoż dnia 7 b. m. wyiechał z Lizbony, 
lecz w Coudetxa (niedaleko Koimóry) dał Kor- 
regidor Koimóry Margrabiemu rozkaz wrócenia 
do Lizbony. Nieprzyiaciele bowiem Margrabiego 
rozgłosili, że on uciekł do północnych prowińcyy;, 

ie stanąć ma na czele spisku przeciw teraż- 
a aaen a rządowi uknowanemu. 

Amnestya dopiero wtedy będzie ogłoszona, 
ieżeli rząd angielski da Don Miguelowi uroczy- 
ste przyrzeczenie, że go uzna Królem Portugalii. 

Uwięziono tu iednego Francuza, którego ob= 
winiaią o to, że miał korrespondencyą z liberalnemi: 
francuzkiemi i angielskiemi dziennikami. (Kor.7P.) 


d 
ni 


Nrzwoy. ` 
Od brzegów Menu 20 lutego: |. zh: 
Dnia 18 b. m. pochowano w grobie W. Xiążę-: 
cym na powszechnym cmentarzu w FF/eymhrze' 
zwłoki owdowiałey Wielkiey Xiężny. 
Sławny rzeźbiarz Thorwaldsen przybył dnia 
14b. m, z Rzymu do Monachium, a po odsłonieniu 
pomnika, wystawionego przezeń Miążęciu Leuch- 
tenberskiemu Zugeniuszowi, ma wkrótce ztamtąd' 
wyiechać, lecz dokąd, niewiadomo. (Gaz. F/ar.) 


Hiszpania, 
Madryt dnia 5 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey). pd 

Dnia 27 ż. m. odprawiła się wielka kapitu» 
ła orderu Karola 2/4, w obecności Monarchy na- 
szego, Królestwa fohmość Neapolitańskich i całe- 
go Dworu. i À 

Zdaie się, iż druga dostateczna wyprawa na 
zdobycie Mexyku, nastąpi w peździerniku. Po- 
Życzka zaciągnięta u Pana rrieta, na którey za- 
spokoienie przeznaczono dochody z wyspy Kuba, 
zostanie obróconą na tę wyprawę. W Kadyxie 
naięto wiele okrętów, które przewiozą woyska do 
Hawanny i Manilli. Do Maniili przeznaczono 150 
ludzi piechoty, szwadron iazdy i 140 artyllerzy- 
stów, do łławanny zaś 5000 piechoty. Woyska 
to wsiądzie na okręty iuż w marcu. 

W Hiszpanii rozboymicy stanowią teraz to- 
warzystwo uorganizowane. Poszukiwania, przed- 
sięwzięte w Madrycie przeciw pewney ożobie, 

5 


obwinioney o kradzież , odkryły rządowi całą ò- 
koliczność. Tewarzystwo to ma fundusz na state 
peusye, z których opłaca pewną ilość na utrzy- 
manie skazanych do więzienia, z cżego mogą się 
porządnie utrzymać, Mabnsie, którzy zostali ra- 
mieni, są opatrywani z wielką starannością przeż 
towarzystwo n% do czasu wyzdrowienia; Żony i 
dzieci dostaią pensye po śmierci oyców. Jedea z 
rabusiów, którego nie dawno powieszono w Ma- 
drycie, oświadczył przed śmiercią , iż Żonie iego 
ï dzieciom na niczóm zbywać nie będzie. Pewny 
złotnik, będący w tém towarzystwie , topit kra- 
dzione złoto i srebro w sztaby, i w tym kształcie 
wywoził za granicę. 
: g * Dnia 8 — Pij 
Słychać; iż wyiazd Królewstwa fchmość Nea: 
politańskich został wstrzymany do wiosny. Mini- 
ster sprawiedliwości pracnie nad nową-xięgą praw 
dla wszystkich prowincyy hiszpańskich. ` 
Zimno tu ciągle panuie. Ulice są tak po- 
kryte lodem, że tylko z niebezpieczeństwem Ży- 
cia chodzić można. Wiele bardzo ludzi umiera 
tak, że w przeciągu 5 miesięcy przeniosło się do 
wieczności goo0 osób. Umarło tu trżach znako- 
mitych ludn: Don Bernardo de Riega, Don Ma- 
nuel Zapino,i Kapitan eneralny Don Carlos U” Don- 
nell, Nigdy ieszcze rozbóy i kradzież nie panowa- 
ły tak, iak teraz, ani w Madrycie, ani po pro: 
wincyach. Na mocy rozporządzenia Króławskie- 
go, každy ochotnik królewski, dostawiaiący rozbóy- 
nii. otrzyma nagrody 2 psc złota, które mu bę- 
dą wypłacone po ukaraniu złoczyńcy, A) 


p- 


NŃanEsLANDY. 
Bruzellą dnia 14 lutego, 
i (4 Gazety Warszawskiey). A! 

Listy z Bazawii pod d. y października do. 

' noszą, iż Pangerang Manko Bumie, brat Diepo 
Negoro, poddał się z rodziną i orszakiem swoim, 
Przybył on do Djokjokarła. 3 | i 

t l Dnia 16 — 7 

Sąd.policyi poprawczey uwolnił Pauh Zin? 
;g, oskarżonego o złe obchodzenie się z dziećl 
omiu sierot w Gandawie, uwólnit otaz fe- 
iani 


ser 7 
mi w 
dnego z tych, którzy razem byli oskarżeni, 
zaś dway, zostali skazani na więzienie. ` 
Pan Z'ielemans, Referendarz w Ministeryum. 
spraw zagranicznych, został d. i5 b.m. uwięzia- 
ny w Hadze. i odesiany do Bruxelli, a papiery 
iego, zapieczętowano» 
EU |,  — Dnia 1$ —> 4 

C Donoszą z Jawy, iż Podpółkowiik Saflewyń 
uderzył dnia 17 września roku zeszłego na od. 
dział woyską powstańców , złożony z 500 ludzi, 
poły dowśdiin en, Diego - Negoro, i po stracie 54 
ludzi zmusił.go do ucieczki. Sam Jiepo- Nego- 
ro ledwie się zdołał przeprawić na żgą stronę 
rzęki Progo; woiownicy masi rzucili się za nim 
wpław, lecz wkrótca zostali zniewołeni wrócić do 
brzegu; zączęły im końie tonąć, i broń się zamo- 

yłą,.;To zwycięztwo, oraz przekonanie, że lu- 
dosta sprzykrzyła sią woyua, były powodem, 
že się poddał Fangerang- Merhabumie, drugi na- 
czelnik powstańców. Podobaież i inni Xiążęta skło= 
nili się do kapitulacyi, a między niemi dway bra- 
cia dówódcy /Vegoro, to iest Socrio- Bronto i Ha- 
li Negoro, : Spodziewano się w Jawię końcą woy* 
"my ztóm większą pewnością, iż wyznaczono 20,000, 
piastrów nagrody za wydarie dowódcy Diepd- 
Negoro, który się ieszcze tułał po okolicy z małą 
liczbą swoich stronników. s 


: W z oczBy. 
Od granic włoskich 4 lutego. 
af (z Gazety Warszawskicy). © 
; Dnia 25 z. m. obchodzono. w Rzymie ptzy 
Bch studniach i w bszylice Ostiense święto Na- 
"wrócenia 5. Pawła Apostoła. Przed ostatnią cią* 
gnie się wielka łąka, która pozyskała wspomnie- 


À - 4 Jod Gai 
\ Pozwolono drukować. Z polecenia JIP. Litewskiego Wojennego Gulefnatora. M” 
„Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler: E 


w Drukarni Redakeyi, 


\ Kanat Mahmuda spławny iest' tylko dla małych 


/ jemoieyszym źdawał, Przyym tedy J W. Marszałk 


` 


nie w histotyi przez kłęskę 1656 r. W tym řo: 
ku zaraza morowa, iak opowiada Muratori pdż 
sloszyła Włochy; w Weapolu umarło 285,000 In- 
dzi, w Państwie kościelaćm 60,000, a w Zizymiej 
gdzie użyto dobrych ostróżności środków , tylko 
22,000. Przełożeni zamienionhego w wielki łszaret 
doma ubogich kazali wywozić trupy zmarłych 
na zarazę morową osób na pomienioną łąkę, aś. 
którey dziś ieszcze wzniesiony krzyż, cmentarz 
wskazanie. WW owym to czasie powstał zwyczay 
dzwonieńia o 1 godżinie po półuecy i śpiewania” 
psalmu pokatnego De profundis, 
ù 7 Aon A NRA, t 
A S R T r 
Od granic tureckich dnia 4 lutego a 
` ~a o (2 Gazety Warizawskiey). 8 
Goniec Smyrneński zawiera następniący ar 
tykał o Egipcie: „Z pomiędzy Środków: Eire 
ice-K ról usiłuie handlowi egipskiemu nadać pe 
wną doskonałość, nie zapomniano kanałów. Kazsł 
on ich kilka kopsć, sle na nieszczęście Źadeh do- 
tąd ukończony nie został, ` Przeszło 150,000 mgå 
czyzn i kobiet pracowało nad Mafmuda kanałóm, 
który miał połączyć „dlezandryą z Nitem i Każ 
irem. Kanat ten, nader ważny dla hańndla alexan= 
dryyskiego,przy którego budowie 36,000 ludzi z gło 
du i niedostatku odzienia życie postraaało, nie kosze 
tował nić Vice- Królowi, który aa pokrycie kosztów 
nałożył nadzwyczayny podatek, po sześć piastrów | 
ża feddan. na wszystkie kraio Niźszego Byiptu i 
to. na 5 lata, co uczyniło dochodu 6,400,000 zł; 


statków, i to tylko w tych kilka miesiącach, w 
których Nil wylewa.  Uyście iego iest nader miats 
kie, a mający w sobie maóstwo szlamu: Nil za 
mula zwolna weyście do niego. Maszyny parowej 
budowsne z wielkim kosztem w Europie, sprows- 
dzone do Egipta, dla oczyszczenia tego kanału, ża 
daego prawie nie miały skutku. Mowiedziowo ies 
dnak, że przylepszym systemacie będzie można ka- 

nał ten przez cały tok uczynić spławnym. Dith 

mieszkańców: pokoaał w ostatnich ćzasach nieró- 

wność gruntów, burzliwość rzek i strumieni, i-stał 

się pahem wszystkich przeszkód. Też Satnó skńt= 
ki możnaby w Egipcie otrzymać, gdyby rząd, zatritć 
dniony teraz wyłącznie staraniem o zaprowadzenia 
monopolium, trwałą swą uwage na te pożyteczne 
atepszenia zwrócić zechciał. Położenie Egiptu wa 
względzie woieanym jest następniące: Północ a zaś 
tóm cały brzeg had morzem Śrzóżziemnóm można 
tylko w iedney części zatoki abukirskiey i w da* 
wnym porcie alexandryyskim zaczepić. Na pobrzeż 
žu od Roseriy i Burlos aż do Iamietty ogromne has 
ki piaszczyste utrudniaią wylądowanie, lub czynią 


go zupełnie niepodobnóm.Przy Jamiecie na wscho* 
‘doniey střonie przylądku iest tylko iedno mieysce; 
gdzieby wylądowanie łatwóm było, lecz potrzeba* 


by ie dobrze rozłożonemi obwarówać bateryami/” 


Oświadczenie IT dzięczności. l 

Jaśnie Wielmożny Marszałku Powiatu Sta* 
tokonstaatynowskiego; Kazimierżu Knallun. =° | 
Wiem; że nadto jesteś JW, 2an Dobrodzief 


„pewnym, wdzięczności moiey dozgonney dla Siebie; 


ŻA ukończenie kompromissalnym sposobem tak nu* 
diego, a tak ciemiężącego mię, rozbiorowego dżić* 
ła z mojemi krędytorami. Pamiętam 0 tém; że śwy” 
Gzayna J VV. Pana Dobrodzieia skromność obruszać 
ła się tytokrotnie na mnie, za wyrażenia się moi 
pochodzące zsamego prawdziwego uczucia. WWsze” 
lako nie mogę na sobie przeńieść, abym JW. Pant 
Dobrodzieia cńoty zamilczał przed światem, a te 
zdaie mi się sposob naylepszy, iakiby Ci się tsyprzy? 


a 
podziękowanie moie, ogłoszone gazetą, równie, isk 
zapewnienie uszauowsnia naygłębszego, 2 iakiént 
zawsze iestem. ry 

"JW. Pana Dobrodzieia nayniższym sługą 


| J. D: Rudnicki: 


Jeksi 
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| DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26. 


FZ ilno dnia 28 Lutego v.s. 1850 roku. 


ZP ezwanie Sukcessorów. - 

a Od Opieki Szlacheckiey powiatu: Wi- 
leńskiego wzywaią się sukcessorowie zmarłego 
Ignacego Karlewicza Radcy Honorowego,niegdyś 
byłego Arehiwisty Izby Skarbowey Litewsko- 
Wileńskiey, aby dla osiągnienia spadku po 
tymże Karlewiczu pozostałego, od pierwszego 
zamieszczenia ninieyszego ogłoszenia, w prze” 
ciągu terminu sześcio -miesięcznego, pod utratą 
prawa do poszukiwania takowey sukcessyi, ia- 
wilisię w niuieyszey Opiece z prawnemi dowo- 
dami. Wiluo 1830 roku lutego 7 dnia. 

(podpisano) Prezes Upieki Marszałek Wi- 
leński i Kawaler Stanisław Jasieński. 

= Sekretarz W. Sieńkiewicz. 


Arenda. 
:ı Stosownie do zaleceń wyższey zwierz- 
chności, domy w M. Wilnie położone, zostaią- 
Ce za rozmaiią należność Skarbową, pod za- 


wiady waniem Opieki Szlacheckiey powiata Wie . 
leńskiego, a mianowicie: Jeaerał-Lieytnantowey 


Vietiughoff, dworek Radcy Stanu Reszki, część 
domu Assessora Morawskiego, Obwateli Zień- 
kowiczów, dwa domy Dworzanina K.orwella, 
Starościny Zabłoskiey, Porucznika Wiszniew- 
skiego, karczma, dworek i grunta tegoż, dwa 
domy Regenta Nowickiego, Obywatela Zafate- 


-80 Assesora Sądu Głównego de Sztrunka, As- 


sessorą Sądu Główuego Romanowicza, Tytałar- 
nego Sowietnika Paniewskiego, a teraz Urba- 


- Nowicza, i z rzeczy pratensyi PP. Brzozowskich 


dworek Kapitana i Assesora Jodziewiczow; będą 
się oddawać przez publiczną licytacyą w arę- 
dę roczną na sessyach poobiednich w sali Sa- 
du Ziemskiego Wileńskiego, w dniach 10, 12 
i ostatecznym 14 następuiącego miesiąca marca, 
Życzący więc zaarędować takówe domy, raczą 
w czasie i mieyscu oenaczonćm na sessyach O- 
pieki znaydować się w sali Ziemstwa z prawne= 
mi ewikcyami;o warunkach zaś przedugodnych 


(w każdym czasie, w Kancellaryi Szlacheckiey 


Opieki poiaśnić się mogą, Wilno 1850 roku 

miesiąca lutego 25 dnia. , 
(podpisano) Członek Opieki Prezydent Ziem- 

ski Wileński i Kawaler Gasper Hornowski. 

y Sekretarz Wincenty Sieńkiewiez. 


| 00 RR PRZE 0 

Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego całą Rossyą ete. etc.ete, 

1 Ur. Longinowi Karawaiowi Lekarzowi, 
Pozew przed Sąd Grodzki Pita Wileńskiego na 
kadencyą marcową wynosi się z powództwa 


_UUr. Antoniego i Heleny Pinińskich Kapitanów 


Woysk Polskich o to: obżałny w roku 1826 mca 
augusta 5 dnia na oblig pożyczyłeś u żałuią- 
tych rabli srebrnych 51, które w rokn 1827 
Msca ianuaryi 1 dnia oddać przyrzekłeś; opi- 


, Suląc ewikcyą na fanduszach, iakie masai mieć 


gdziesz. Lecz gdy dotąd nie niszczasz się z dłu- 
gu, Żałł. pozywaią obżał, £ proszą Sąda sądze- 
nia na obżałnym i iego wszelkich funduszach 
Tubli srebrnych 51 z procentem i expensem pra- 
Wbym, w naybliźszym terminie, z woluym za- 
ięciem wszęlkich funduszow przez extenuaeyą, 


ERR 


aresztowanie osoby i fanduszuznchomego, licy: 
tacyi i skutków dalszych prawa Stat. Litt. art. 
98.2 roz. 4 rozciągnienia i tego decydowania 


‘co czasu sprawy dowiedzie się S. M.żałoby. 


Roku 1850 lutego 14 dnia. Woźny świads 
czę, iż kopiią tego pozwu z oryginałem zgo* 
dną w sprawie UUr. Antoniego i Heleny Piniń- 
skich Kapitłanów Woysk Polskich, po Ur. Lion: 
gina Karawaiowa Lekarza niewiadomego ż 
mieysca przebywania, do drzwi sądowych przy- 
biłem, a drugą do Gazety Kuryera Litewskie- 
go dla ogłoszenia podałem, i o rozprawie za- 
wiadomiłem. 

Tomasz Czerwkowski Wożny Sądu Grodz. 
Pitu Wileńskiego. - 

Roku 1850 msca februaryi 22 dnia, przed 
aktami Grodzkiemi Ptt. Wileńskiego stawaiąc 
osobiście Woźny w górze wyrażony, takową 
relacyą podanego pozwu urzędowie zeznał. 

Przyiąłem Pisarz Stanisław Kiełczewski. 

(L. S.) ; zy i \ 

Wolno drukować 26 lutego 1850 Michał 

Oczapowski Cenzor. 


Oświadczenie. - 

1 Oświadczenie imieniem W. Franciszka Poa 
znańskiego b. Prezydenta miasta Wilna iako oa 
piekuna i urządzaiącego funduszem siestrzanow 
swoich Kaielana i Felixa Podchorążych piesze- 
go Wileńskiego półku i Ottona braci Slepikowa 
skich, zanosi się z następney okoliczności: w mie- 
siącu styczniu, to iest na początku teraźnieyszegó 
1850 roku, doszło do wiadomości WW. Poznańskie= 
go, źe znayduią się w ręku żydowskim dwa obli- 
gł, iakoby przez iednego z iego siestrzanow tó 
iest Felixa Slepikowskiego wydane ; natychmiast 
więc zaczął dochodzić, u kogo one :znayduią się 
i na czfie imie są powydawane , iakoź wkrótce 
okazało się: że w roku 1829 miesiąca decembra 
16 dnia, nastał wexel na rubli srebrnych 400 
z terminem opłaty w roku 1831 na ś. Jerzy, z 
podpisem ialby Felixa Slepikowskiego na sześcio 
rubłowym papierze pisany, z dwóma świadkami 
Janem (Chmieleckim ı Stanisławem Zacharskim 
na uhuziciela wydany z ewikcyą tak na catey kaa 
mienicy przy ulicy Niemieckicy pod N. 298 po= 
łożoney a do całego rodzeństwa Slepikowskich nam 
leźney, iako też do dalszego wszelkiego funduszu, 
a dopiero ile oświadezaiącemu się wiadomo w 
ręku żyda Szłomki, w domi Symsona mieszkaiąa 
cego znayduiący się. Co zaś do drugiego obligu, 
ten także iakby przez Felixa Slepikowskiego wy- 
dany w Grodnie roku 1830 stycznia 14 dnia, Ji= 
zefie Kurczynowey na rubli srebrnych 1500 z 
terminem oddania w roku 1851 dnia 25 apryla, 
z ewikcyą na summie u żyda Michela Faywiszo= 
wicza Zetela zlokowaney a do własności IV. Pos 
znańskiego naleźney ina dom w mieście: Wilnie 
przy ulicy Niemieckiey pod N. 298 położony , a 
iak się wyżey powiedziało do aktorstwa wszyst. 


kich Slepikowskich naleźny, przy świadectwie 


dwóch pieczętarzy iakby przez Felixa Slepikowa 
skiego uproszonych, to iest Józefa Przygockiego b, 
Sędziego Granicznego niewiadomo iakiego Powia- 
tu i Jana Choniekckiego lub Choieckiego; w roku 
zaś 1830 dnia 24 ianuaryi przelanym został od 


teyże Kurczynowey . żydowi Szmóyle Szmerkowi- 
czowi Hamburgowi w domu IV. Janowiczowey na 
zaułku Szwarcowskim mieszkaiącemu , a iakowy 
przelew był pisany przez Xawerego Lipichiusa 
Chor. IW. Polsk, w domie Jansonowey za Króle 
skim młynem zamieszkałego. Po odebraniu zaw 
tem takowych wiadomości, pisał natychmiast IV. 
Poznański do siestrzanow swoich, a mianowicie do 
Felixa Slepikowskiego w szkole Podchorążych w 
mieście Grodnie znayduiącego się, zapytuiąc o i- 
stocie rzeczy, aby poiasnił , czy wydawał takowe 
obligi lub nie? i otrzymał w dacie 1850 ianua- 
ryi 28 dnia odpowiedź : że żadnych: nigdy obli- 
gow nie wydawał, że w tym czasie, kiedy pierw- 
szy wexel nastat, w mieście Wilnie. nie. znay= 
dował się, lecz w szkole Podchorążych w Grod- 


nie był obecnym, drugiego zaś nigdy, w Grodnie 


ani też w żadnym innym mieyscu nie wydawał, 
i ani Kurczynowey ani pieczętarzy nie zna i pierw- 
szy raz o tym obligu dowiaduie się, na co w po- 
trzebie świadectwo od Zwierzchnosci swoiey przy- 
słać zadeklarował , i wspólnie z bratem swoim 
Kaielanem Slepikowskim prosił, iżby IV. Poznań- 
ski zapisawszy przeciwko takowym zfabrykowanym 
wexlom oswiadczenie i one w Gazecie umieściw- 
szy, prawnym porządkiem, w celu wydobycia ta- 
kowych wexlow i ukarania winnych, co nayprę= 
dzey postąpił, Zatem tak z tey przyczyny tako teź 
z czułości familiyney i z obowiązku opiekuna, o- 
raz urządzaiącego funduszem siestrzanowi Kaie- 
tana, Felixa i Ottona Slepikowskich, FV. Poznań- 
ski przez ninieysze oświadczenie zapowiada : ĉe 
Slepikowscy poszczególnie żadnych ewikcyy na 
fundusz swóy wnosić nie mogą , iako nie podzie- 
lony, że oświadczaiący się dosiarczaiąc pienię- 
dzy na wszelkie potrzeby swoich siestrzanow, nie 
widzi nawet powodu do zaciągania długow , a 
iako wuy rodzony i opiekun , o wszystkiemwie- 
dzieć powinien , i ich działania bez wiadomości 
` dego nic znaczyć nie mogą, Że wszystkie obligi, 
skrypta, kredyta, i tym podobne facyćndy tak wy- 


kryte, iak wykryć się mogące, £adnego znaczenia 
mieć nie będą i nie maią. Niemniey z dowodu 
pisma siestrzana Felixa Slepikowskiego, zapowia= 
da: źe powyźszy wexel na ukaziciela i drugi Jó- 


zefie Kurczynowey wydany, są zfabrykowane lub- 


teź de nulło dato et accepto nastałe. Gdyby więc nikt 
nie nabywał takowych wexlow iako teź dalszych 
wszelkich wykazać się mogących, oraz gdyby nikt 
od PP. Slepikowskich obligow i skryptow brać 
nie ważył się pod utratą rzeczy przez ninieysze 
oświadczenie IV. Poznański zastrzega. I nim bg- 
dzie działał porządkiem prawnym o powrócenie 
wexlow zfabrykowanych i o ukaranie winnych 
iacy się okażą, tym czasem, Żyda Szlomkę, pieczę” 
tarzy do wexlu piszących się Jana Chmieleckie- 


„go i Stanisława Zacharskiego, oraz Józefę Kurz 


czynowę, Józefa Przygockiego b. Sędziego Grani- 
cznego i Jana Choniekckiego czy Choieckiego, 0- 
raz żyda Szmóyły Szmerkowicza Hamburga Pine 
lewnego aktora zfabrykowanego drugiego wexltty 
niemniey przelew piszącego Xawerego Lipichi- 
usa Chor. naysolenniey w imieniu IWF. Pozpań- 
skiego z iego siestrzanow Slepikowskich manife- 
stuię. Datt. w Wilnie roku 1830 miesiąca lute= 
go 25 dnia. Takowe oświadczenie iako plenipo- 
tent podpisuję, 

Ferdynand Budzyński Adwokat Subseliow Ptu 
Wileńskiego. 

Roku 1830 mea lutego 25 dnia, przed Sg- 
= ) dem Ziemskim Pttu Pileńskiego stawaiąc o- 
oj sobiście WWJPan Ferdynand Budzyński Ad- 
, | wokat Subselliow IVileńskich ninieysze oświad- 
= j czenie po nastałey Sądowey rezolucyt wpisać 
do protokułu podał i ono w tymże protokule wta- 
snoręcznie podpisał, 

Że iest s aktach świadczę Ignacy Naborow- 
ski Ziem. Wileń. Regent. 

Czytano z aktami świadczę Ignacy Okulicz. 

Dozwałla się drukowac, Wilno 1830 d. 27 
lut. Cenz. L. Borowski. 


ZEE PO RD CAO 


Ogłoszenia po raz 2gi ici, 


Przedaż publiczna. 

3 AMILEPATOPCKAPO Bocnumameabiaro /10- 
ma, om» C. Ilemtepóyprekaro Onexkynckaro Uoskma 
CHMb BIMOPU4HO O6WABAAEMICA: TINO BŁ OHOM% NPO 
qaemca Ch aykuioniaro nyóau%Raro mopra 3an0- 
%€©HHOE M IIPOCDPOTEHHO€ HEĄBUKAHMOE UMKAHIE ÓbIB- 
muxńy Iloxscknx» Boiick» [euepaa» Maiopa Kyp- 
ABamoBCKaro Cynpyru  AHIMoHuHBI , WR 
moli [lamxoBoń, cocmoanąee Boavrackoi Tyó6ep- 
mia PoBenckaro Ilossma B» Ceaeniax»: Ilegan08- 
Kb 279, HipunoBkt 146, u A6nonuomr 155mm; BCe- 
ro 580 mysecka MOLa Ayib , NUCAHHBIXb TO pe- 
Bu3in 1816 roga, Cb poskĄCHHBIMA NOCAB pesnsin, 
CO BCEIO IDHHAĄ1ERALHEIO Kb HUM 3EMICIO H BCAKHM'b 
Ha onoğ cmpoeniemb; 4AA Yero HasHaTeHBI CpOKM 
mopramb ÓyAyuiaro mapnia mwbcana, nepBbii 11, 
sBmopbrii 15, m mpemii 18 uneaw. Meranie 
xynumb EMbhie cie, MOTYĄTb ABAAMECA BŁ OnexyH- 
ckiń GoBburb noKa3aHABIXP UHCAB Bb HpUCYĄCIIBEH= 
Hoe BpeMA, M BHĄŚNIŁ Bb OHOMŁ NpoĄaBaeMOMY M- 
móbuiio onucb, ycaozie u popuy xyrmueii kpbuocHu. 

Əxcnegamoph Ocmonosckit. 


5 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 

, CESARSKIEGO Domu wychowania ninieyszćm 
powtórnie oświadcza się , iż w niey- przedaie 
się z aukcyynego publicznego targu oddany na 
ewikoyą za uchybieniem terminu nieruchomy ma- 
iątek bywszych Polskich Woysk Jenerał Maio- 


|| 
| 


ra Kurdwanowskiego Żony Antoniny z domu 
Paszkowey, położone Wotyńskiey Gubernii w 
Rowieńskim Powiecie we wsiach: Pieczałowce: 
279» Jarynowoe 146 i Jabłonem 155, razem 
580 dnsz męzkiey płci, zapisanych w rewizyi 
1816 roku, z urodzonemi po rewizyi, ze wszel* 
ką przynależną do nich ziemią i wszelkićm na 


niey zabudowaniem, dla czego naznaczono terzi 


miny do targow następuiącego miesiąca marca, 
pierwszy 11, drugi 15 itrzeci 18 dnia. Zyczą* 
cy kupić maiątek ten, mogą przybywać do Ra- 
dy Opiekuńczey oznaczonych dni na posiedze* 
nie, i przeyrzeć w niey przedawanego maiątku 
inwentarz, kontrakt i formę przedażnego prawa: 
Expedytor Osmołowski. 


i 


Po z e w. 3 
, Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą ete. etc, etc: 


5 Policya miasta Guber. Wilna oznayma* 


ie tym urzędowym obwieszczym listem JW- 
Janowi Chryzostomowi Piłsadzkiemu b. Mar- 
szałkowi Pttu Tel., iako nirzymuiącemu ta W 
Wilnie w mieszkania swoim syna Stanisława 
Piłsudzkiego b. Mar. Pitu Telsz. debitora; 9 


raz temuż debitorowi , iż na skutek dekretow 
oczewi.tych przez Sęnat aprobowanych, oraz 
nieetanuych w obwieszczeniu w r. 1829 febr. 
27 dnia podanym, a 15 marca w dodatku pod 
- 52 Gazety Kuryera Litt. umieszczonym, 
przez szczegół wyrażonych, dla uczynienia tra 
dycyi garderoby, i dalszey ruchomości, iaka 
Może się okazać, oraz sekwestracyi samey oso- 
y podług prawa Statutowego , iako po uczy- 
hiouey tentoeyi i niewynalezienin dalszego fua- 
dusza, Stanisława Piłsudzkiego iako debitora, 
a zaś b. Marszał. Pitta Tell. Jana Chryzostoma 
Piłsudzkiego oyca do piebronienia tak ruchomo- 
Ści, iako też samey osoby zaięcia, ażeby Ža- 
due przoszkody nie zachodziły, ninieyszym Po- 
licya obwieszcza. 

Roku 1850 februar. 22 Woźny świadczę, 
iż kopią takowego obwieszczenia od Policyi 
Wiłeńskiey z instaneyi WW. Maurycego Bu- 
czyńskiego Podkom. Zawil., Wincentego Ja- 
towtta Sędz. Gran. Wileń., Wincentego Nos 
Wwickiogo Regenta, Józefa Jeleńskiego Assesso - 
ra, b. Sada Głł. Wiłeń., JWW. Janowi Chry- 
zostomowi Piłsudzkiemu b. Mar. Pttu Telszew. 

awalerowi, iako oycn, a Stanisławowi Pił- 
sudzkiema b. Mar. Tell. debitorowi podałem 
Oczywisto w ręce, w mieście Wilnie w ka- 
` mienicy Paszkiewicza na Imbarach, a drugą 
do drzwi sądowych przybiłem i o maiącey na- 
Stapić tradycyi garderoby isamey osoby oznay- 
mitem. | 

Józef Norman Wożny: Sądowy Sądu Głó- 
wnego Wileń. \ 

Roku 1850 miesiąca februaryi dwadzieste- 
go drugiego dnia, przed Aktami Grodu Wileń- 
skiego obecnie stawaiąc Woźny JPan Józef 
Norman takową relacyą obwieszczenia urzę” 
dowie zeznał. 

Przyiąłem Ignacy Kiełczewski Regent 
Grodz. Wileń. 

Wolno drukować 22 lutego 1850, Michał 


OUczapowski Cenzor. 


PRENUMERATA 
NA DZIEŁO WE CZTERECH TOMACH, 
POD TYTUŁEM; ; 


PANPODSTOLIC, 


7 ROMANS ADMINISTRACYYNY 
PRZEŹ 
E, T. MASSALSKIEGO. 


PF yiqtek z przedirowy. 


Linita. z iednćy strony, biedny i litości go- 
dny stan teraźnieyszy wszystkich klass mie- 
szkańców Litwy i Białeyrusi, z drugićy, ginące 
bez skutku wszelkie nsiłowania Rządu w celu 
dźwignienia przemysłu i polepszenia bytu tych 
prowincyy; kiedy się zastanowimy nad przyczy- 
Nami, iakie w tak hóynie od natury obdarzonym 

raiu, pomimo przykładu ościennych ludów i 
pomocy Rządu , tamuią wzrost naszćy pomyśl- 
ności : postrzeżemy , że oboiętność na los kraiu; 
zakrzewiona w tćy klassie narodu, w którćy rę- 

u są wszystkie bogactwa téy ziemi, i niedosta= 
tek powszechney znaiomości swego stanu ; mo- 
Że obowiązków,anaypewnićy śrzodków iakiemi 
można złemu zaradzić, główną są przyczyną na 
szćy niedoli. MAE: 

Dla zwrócenia zatóm uwagi na ten naywa* 


10 19 


Żnićyszy nasz obowiązek: dla okazania, Że w naz 
szym ręku są sposoby poprawienia naszego by- 


„tu, i dlaokazania iakie to są sposoby , przedsię- 


wziął autor wydać to pismo. 

Nie podaie atoli swoich pomysłów w sposo= 
bie nauki , gdyż wielu uczeńszych mężów mil- 
czą, i, bez wątpienia, podobnież miłością dobra 
spółziomków tchnący, mogliby głębsze i mędr- 
sze podać im przestrogi; lecz młodszy, za- 
tém niecierpliwszy, nie poymniąc przyczyny 
milczenia starszych , i widząc, Że w krótkim 
przeciągu czasu , w którym postrzegać zaczał, 
byt spółziomków' coraz się pogorsza iiuż po- 
wszechnóm bankructwem zagroził, ośmielił się 
odezwać się i przynaymnićy zastanowić ich 
myśl, żeby sami rozważyli co czynią i co czynić 
wypada: l l 

Ze zaś usiłowanie Rządu i poiedyńcze staraś 
nia gorliwszych prywatnych, iak doświadczenie 
obcych ludów i teraz nas samych przekonywa, 
nie mogą roztrącić iarzma nędzy., ugniataiącćy 
iaką prowincyę , bez gorliwego przyłożenia się 
wszystkich tych obywateli, w których ręku 
znaydnie się cały iéy maiątek; przeto, chcąc swe 
pismo uczynić przystępnćm dla wszystkich klass 


czytelników , dla których ono iest przeznaczo= 


ném , autor umyślił , nie w poważnym wykła- 
dzie nauki, ale pód postacią romansu, zbliżyć ie 
i do naymnićy uczonych i do tych nawet , któ: 
rym czas zaledwie na bawiące czytanie wystar= 
cza: a to, żeby wszystkie, iakkolwiek rozpro= 
szone, umysły, iednemi wyobrażeniami zaprzą= 
tnąć i do iednego śrzodka uwag nakierować. 

Ponieważ kultura umysłowa i moralna nays 
większy ma wpływ” na dobry lub zły byt naroa 
du; dla tego w obrazach, które autor w tóm piś- 
mie rozwiia,musiał nieraz wystawiać, nie nadto 
podchlebne dla nas skutki naszych przesądów, 
próźności , lenistwa i innych wad ; lecz za obo 
wiązek poczytuie uprzedzić czytelników ; że 
wzory swe kształcił nie stosuiąc ich do nikogo 
w szczególności; są to raczćy klecone obrazki 
z pochwytanych tam i ówdzie lekkich cieniów i 
zarysów,które we własnóy imaginacyi skupiał i 
w całe kształty układał. 

Owszem ; miło iest autorowi oświadczyć , że 
to wszystko dobre , o któróm przedmiot pozwas 
lał wspomnieć , lub w usta Panu Podstolicowł 
włożyć, czerpane było ze wzorów rzeczywi= 
stych , z czynów lab sposobu myślenia gorli- 
wych i światłych spółziomków. Wymieniać 
chwalebnych tych imion nie śmiem, żebym nie 
obraził ich skromności ; lecz. spółziomkowie 
sami w obrazie mego P. Podstolica ; i w tém 
co on w swych dobrach pozaprowadzał ; w iego 
czułości ku włościanóm,w iego szkole włościań- 
skićy, rękodzielniach, wylania się dla dobra po- 
wszechnego i wpływie na polepszenie bytu oko- 
licy , poznaią zapewne z radością tych z porig- 
dzy siehie, którzy położyli rzeczywiście te za= 
sługi dla kraiu, a których imiona Historya , 
z rzadką dla nićy pociechą, poda ku czci spra* 
wiedliwóy potomności. 

Dzieło to autor zamierza wydać w pierwsżóy 
połowie bieżącego roku : wydanie iednak będzie 
zawisło od tego iak póydzie prenumerata. Papier 
żamierża dać w dobrym gatunku, biały, i rycińy 
do każdego tomu. Cena ża exemplarz rubli sreb. 


 eżtóry. O czasie wyyścia z druku całego dzieła 


będzie ogłoszono w Gazetach i prenumeratoro- 
Wie za okazaniem biletu odbior Enelini exem- 
plarze z Redakcyi Kuryera Litewskiego. 
Dozwala się drukować; Wilno 1830 d, i1 lut: 
Genz. Leon Borowski; ' 
)5 


P r,eń u mer,a ła. 
Prospekt. Słównik Ophthalmologiczny 
czyli. szczegółowe opisanie i lecze- 
nie chorób wzrok ludzki dotykaią- 
cych, ułożonych podług porządku 
(alfabetycznego z dodaniem Dyete- 
tyki zdrowych i słabych oczu, czyli 
co robić należy, aby wzrok dobry 
dochować do nay poźnieyszey staro- 
ści. Oraz sposoby przygotowywania 
zużywania lekarstw do oczu stoso- 
wanych, przez J. Godziembę Radec- 
kiego. i x 
Słusznie można powiedzieć, iż od czasn, iak w Eu- 
ropie wyższy stopień cywilizacyi bardziey powsże- 


chny być począł, tysiąc nowych i przedtem nie- 


znanych znalazło się potrzeb,gdy zaśi zbytek,nieod= 
dzielny towarzysz ludów ucywilizowanych zmie- 
nit ich ciała i umysły, tysiąc chorób znalazło w 
tém swoje zrzódło , i nauka onych łeczenia bez 
porównania stała się trudnieyszą; badania bowiem 
1 postrzeżenia lekarzy, nigdy nie mogły dotrzymać 
kroku, coraz bardziey przez tenże zbytek rozsze- 


'rzanemu zepsuciu. Gdy więc takim sposobem ludz- 


ka została zmieniona natura, i wyłamała się, że tak 
powiem, z pod prawideł przyrodzeniem twórczóm 
iey zakreślonych,powstały rozmaite przeze 
zuiące iakim sposobem całość iey zachować, lub iuż 
zepsutą do pierwiastkowego przywrócić można 
stanu. Tu się takoż zrodziła HA iakim sposohem 
można wzrok od zepsucia zachować ,'i ustrzedz 
od viebezpieczeństw posiradaniem onego zagraża- 
iących. . SZ 
Wzrok nasz będąc organem nayślachetnieyszym, 
ozdobą i przyiemnością życia naszego, wystawio- 
ny na niezliczone mnóstwo przyczyn szkodliwie 
nań działających, nayczęstszym podlega chorobom, 
a przez nieumieiętne z nim postępowanie, lub zu- 
pełne onego zaniedbanie , nierzadko zupełnie gi- 
nie, i pozbawia nas wszelkich przyiemności. Aby 
zapobiedz temu złema , koniecznie potrzęba, iżby 
ludzie naywięcey wystawieni na te szkodliwe przy- 
czyny, iakiemi są ludzie uczeni, Urzędnicy, ma- 


„larze i rozmaitego stanu rzemieślnicy, byli obe- 


znani ziemi przyczynami, i niemogąc się onych 
ustrzedz, złe przynaymniey stąd powstaiące sknt- 
ki zawcześnie mogli przewidzieć i odwrócić: stąd 
nauka Dyetetyki oczu, dla wszystkich ogółem lu- 
dzi iest potrzebna, i ona będzie stanowić oddziel- 
ną część ninieyszego dzieła. Pozbawiony bowiem 
wzroku iest umarły dla świata, półumarły dla 
wszelkich wypadków szezęśliwych lub nieszczę= 
śliwych, iego bliskich lub'oyczyznę dotykaiących, 
zaięcia iego ustają, a nuda i posępność niezbędne 
towarzyszki, których przeżyć nie może, prędzey go 
wtłaczaią do grobu. Ci. którzy na niejaki czas byli 
pozbawieni wzroku, lub podłegali iakim iego cho- 
robom, mogą sądzić o prawdzie moiego zdania. 
(o się zaś lyeze dwóch drugich części, to iest 
Nauki chorób oczu, sposobu onych leczenia i przy- 


gotowania lekarstw, te iako dla samych lekarzy 


poświęcone , chociaż i dla ludzi uczonych mogą- 
ce przynieść pożytek, oddzielne dwie drugie skła- 
dać będą części. Gałąź ta Medycyny i Chirurgii 
w ościęnnych kraiach nawet i w naszych niekló- 
rych Uniwersytetach podniesiona na stopień od- 
dzielnych. kursów, przez wielu wsławionych 
traktowana pisarzy zachęciła mię uczynić dla mo- 
ich współziomków podobną w tym rodzaiu przy- 
sługę. Poznawszy bowiem te choroby, z.lekcyi 


„publicznie wykładanych przez JF. Poreyankę 


professora P, Z. tuleyszegó Uniwersytetu, i widząc 
niedostatek dzieła w naszym iężyku, przedsięwzią- 
OTOA 


beraam OOOO, 
Czas Olserwacyi. W'ysokosć Barom. 


Obserwacye d. 26 godz. 25 wiecz.jj 27 cal, 11,9 lin. 
meteorologi- 9d. 27 —: 6} — 27 — 95 — 
"czne. dead —-=? = aJ ży 480% 
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RODEKOCYDY 
Wys. Ther, Réau, 


łem, chociaż trudna i mozolną, mogącą iednak przy- 
nieść nieiaką korzyść, pracę. Dzieło klassyczne 
Beera dla swoiey obszerności i niektórych nie do- 
statków niemogło mi za wzór posłużyć, i nieda* 
wno wydane przez /łellinga, chociaż takoż do- 
syć obszerne, odznaczaiące się iednak doskonało- 
ścią osobliwie we względzie praktycznym było mi 
skazówką w układzie chorób podług porządku 
alfabetycznego, krótkie zaś i iasne dzieła /7 ellera, 
Becka kierowały mię w opisywaniu samych cho- 
rób, przytóm „Adamsa, Saundersa, Demurów, Lan- 
genbecka, Richtera; Searpy, Rusta, Boyera, Dela 
Rue, Fadiusa (Scriptores ophthalmologici minò- 
res), Schnułta v. Walthera i Grdffego, Fabiniego 
byty mi pomoeniczemi w naynowszych względem 
tychże chorób postrzeżeniach i sposobach onych 
lećzenia. Mężowie światli, przewodniczący i kie- 
ruiący naszemi naukowemi zawodami, nie zechcą 
naganić mi tćy pracy, i raczą wesprzeć niedołęż- 
nego i usiłuiącego iść Śladani przez nich skreślo- 
nemi, a biegli w doświadczeniu przebaczą i po- 
prawią omyłki, które pomimo moiey pilności, bę- 
bą mogły być popełnione. lekarze zaś i koledzy 
przyymą moię pracę, a łaskawóm przyjęciem wes- 
pra mię w możności uskutecznienią mego zamia- 
ru; źnana bowiem iest trudność w dysgnozie tych 
chorób, wiedzą iak ciemne i zawikłane częstokroć 
są onych przyczyny, i prawie ustawiczne napo- 
tykaią się komplikacye; tu będą mieli szczegóło= 
we ich opisanie, oraz w porządku alfabetycznym, 
drugi raz we spisie przy końcu, w porźądka me- 
thodycznym, tudzież z dwóma spisami takoż po- 
dług alfabetu w ięzyku łacińskim i polskim, przy 
tém rózmaite uwagi, badania i postrzeżenia tylu 
światłych ludzi w tym pracuiącychi zawodzie z 
wymienieniem dzieł i Autorów o kaźdey waźniey- 
szey chorobie traktuiących. Poniówaź zaś tabli- 
ce przedstawuiące narzędzia i ważnieysze choro- 
by oczowe nie mogą u*nas mało kosztować i wy- 
magaią dosyć znacznych nakładów; przeto prenu- | 
merata na cale dzieło ze trzech akkódaiące się czę- - 
ści z kilku tablicami wynosić będzie 2 ruble sre= 
brne i pół. Pierwsza zaś część obeymuiąca dyete- 
tykę oczu oddzielnie kosztować będzie 7 złotych, 
a dwie pozostałe części traktuiące o chorobach i 
lekarstwach 15 złotych. Poskończoney zaś prenu- 
meracie całe dźieło kosztować będzie 5 ruble isto- 
sownie do oddzielnych części cena będzie podnie- 
siona. Biletów można dostać w liedakcyi Kuryera 
Litewskiego, w sklepie P. Wołczapinowa, u wy- 
dawcy i kollektorów. 

Polecam przytóm Szanownćy Publiczności po- 
zostałe egzemplarze /7yżygina, które dostać moż- 
na w sklepie P. /Fołczaninowa, i w Redakcyi' 
Kauryera Litewskiego; w tym albowiem miesiącu 
będzie wychodzić powtórna jego edycya, do któ- 
rey dodane będą inne pisma P. Hułharyna we 2 
częściach i nowy romans takoż narodowy, malu- 
iący obyczaje w średnich wiekach narodów sła- 
wiańskich przez tegoż autora składaiący się ze 4 
części, lak że całe dzieło będzie wynosić 1o tomów. 
Jeżeli Szanowna Publiczność wesprze mię łaska- 
wą na to dzieło prenumeratą, zawiedziona: nie z0- 
stanie; chociaż bowiein ogłaszane pręspekta często 
nie przychodzą '* skutku, przez co sami pisarze 
tracą wiarę u Publiczności; lecz iako piórwsze wy- 
danie pomimo liczne przeszkody we 5ch prawie 
miesiącach zostało ukończone, powtórne przeto 
powiększone i poprawione co do stylu i wyrażeń, 
(czas mi bowiem i okoliczności w pićrwszćm wy- 
daniu tego nie pozwaliły), Przy końcu tego roku 
całkowicie na świat wyydzie. Prenumerata na ca- 
łe dzieło z 10 składające się tomów kosztować Lę=" 
dzie pięć rubli srebrem; prenumerować za mo- 
Żna w wymieniońych iuż mieyscach. 

NA | J. Godziemba Radecki. 

Pozwolono drukować. Wilno dnia 15 lutego 
1850 roku. Cenzor Jan Birkmaun. š 
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Wiatry. Odmiana w powiet. 


+ 1 stopni. E Poludniowy. Pochmurno. 

= 0. A= e A Południowy. Pogoda. 4 
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 26. 


Wilno dnia 28 Lutego v, s. 1850 roku. 


Nowe dzieło. 

2 Rys historyczny usiłowań w uczeniu glu- 
cho-niemych, i zakładów ra ten cel przezna- 
czonych, przez Alexandre FPolfgang. Wilno 
1850, Dzieło to, z Naywyższego zezwolenia po- 
Święcone Naydostoynieyszemu Imieniu Jey Cr- 
SARsKIEY Mości, znayduie się w Xięgarni Józefa 
Zawadzkiego. Cena iego rub. sr. 1 kop. 20. 

- Dozwala się drukować. Wilno 1830 d. 25 
Cenz. L. Borowski. O 
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Publiczna przedaź. 

2 AMHEPATOPCKATO Boerumameanbiaro 

Foma, om» CaHxnineimepóypreckaro Onekyńckaro 

Bbma CAMb OObABAACHICA: UWO. Bb QH0M% NpO- 
Aaromca' ch aykuionaaro nyóau4naro mopra ,3a10- 
*RERHBIA M HDOCPOACHHBIA AGĄBURAMBIA KUMYKIM, 
A umetno: a 

1) Hombignka [lempa Mantebena cprwa Map- 

JEBCKATO, cocmoamee Mornaćeckoii I'y6epuiu 
emnucaazckaro łlopbma sb» aepenus Hpuuńuyeek 
BOCeMŁ» AYMIŁ MYRECKA NOAA NIICAHALIX% NO pe- 

`. Buzin 1816 roga. 

u 2) Iloużmynybi Kaaphr BaromóeproBoit, wmo 
Hhh CemkoBcKaa, cocmoaiąee Bameóczoił ly- 
Gepniu Hesearckaro Ilombma Bb ĄepeBHAXxb: Ty- 
PinoBk 7, lonybosk 16, m moro yRagnamb mpx 
Bylin wysgecka Hóla NACAHHBIXL NO peBusiu 1816 
Toga. i $ 

Oóa cin umbi npojarinci Ch poRAeHHDI- 
MH Bb OHbIX% mocas peBusia qymamu, Col pcer 


Upiraarexanjero Kb HHMb 3CMA1€I0, M BCAKHM'b HA 


onoi ciipoeHieM5 ; ARA Hero HasHaJeHBI CPOKM 
Ioprama cero roja 6yayiqaro ivan mbcana wep- 
Bati 24, wimopyrii 26 n mpemiń irta 5 wtca», Ke- 
awourie Kyn Arżniu CİH, MOTYL HKBAAMLCH Èb 
Onekygoxiń CoBtimb mokasanubiXb YMCA Bb unpu- 
CYĄCIHBERHOE BpeMA, M BHĄBrUb Bb OHOMb rpoąaBae- 
| MBIMD HMGHIAML ONKCA, ycuosie u (bopmy Kynueii 
_Kkpkuocemai. , 
Jkeneatmop» OcmonoBcziii, 


2 Od Bady Opiekuńczey St- Petersbur- 
skicy CESARSKIEGO Domv Wychowania ni- 
Meyszém ogłasza się, iĉ w niey przedaią się z 
aukcyynego publicznego targu oddane na éwi- 
„cya za uchybieniem terminu nieruchome ma- 
Atki, a mianowicie: BA 
W 1szy Obywatela Piotra Matensza syna Par- 
 Czewskiego, położony w Mohilewskiey Guber- 

MIL w Mscisławskim Powiecie we 'wsi Irtysze- 
Wie ośm, męzkiey płci dusz zapisaqych w re- 
Wizyi 1816 roku. zj 
(,. 1 2gi Obywatelki Klary Blambergowey, 
dziś Siemkowskiey, położony w Witebskiey gu- 
ernii Newelskiego Powiatu we wsiach: Czu- 
tyłowie 7, Hołabowie 16, w ogóle dwadzie» 
šcia trzy, męzkiey płci dusz zapisanych w re- 
Wizýi 1816 roku, ' 
Oba te maiątki przedaią się z narodzone- 
Mi w nich po rewizyi duszami, ze wszelką przy- 
Nalężącą do nich ziemią i wszelkićm na niey 
zabydowaniem ; dlaczego naznaczono terminy 
O targow teraźnieyszego roku nąstępuiącepo 
d Ca ezerwca pierwszy 24, dragi 26,i trzeci 
na 5 lipca. Życzący kupić takowe maiątki, 
mogą przybywać do Rady Opiekuńczey ozna- 
onych dni na posiedzewie i przeyczeć w niey 
Ł. dających się maiątkow inwentarze, kon. 
akt i formę przedażnego prawa. 
i Expedytor Osmołowski. 


-. 


"3 


Ogłoszenie poraz 2gi 1 Żci. l 


«2 Od Witebskiey Izby Powszedhiiey 0- 
pieki ninieyszćm powtórnie ogłasza się, iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego aukcyynego 
targu ża uchybieniem terminu ewikcya Witeb- 
skiego Mieszczanina Żelika Fuchanowicza Kisi. 
na, zawieraijącasię w murowanym składzie z zie. 
mią i sklepem, położona w M, Witebsku na Po- 
dzwińskiey ulicy, oceniona 7,560 rubli, za nie- 
płacenie przezeń pożyczki w teyże lzbie zacią- 
gnioney pozostałey kapitalney g4o rubli suni. 
my z policzonemi od 1ogo grudnia 1829g0 roku 
od niey procentami; a'o terminach targowych o- 
sobno się doniesię. Sekretarz Bachałowicz. 


Podrady. 

ə IMWileńskie Kommissoryackie Kommissyo- 
nierstwo obwieszcza, i£ dla nieprzybycia doń na 
targi, naznaczone w teraźnieyszym miesiącu lu~ 
tym 15g0, 17g0 i 20go0 dnia, na pobudowanie 
dla woyskowego szpitala nayduiącego się w twier- 
dey- Bobruysku, drewnianey przędzalni z potrzeb= 
nym dla niey sprzętem, powiecią do suszenia bie- 
lizny, cieplicy, dwóch staten: iedney drewnianey, 
u drugiey z desek i nadto na podięcie niektórych 
reperacyy w budowach, ża summe wedle zrobiolL 
nych śmiet do 24 t, rubli, o czćm było iuż druko= 
wane w dodatkach Gazety Kuryera Litewskiego 
do N. 14go0, 15g0 i 16g0; na takowe pobudowa= 
nie naznaczaią się dopiero powtórnie targi; pierw= 
szy 5go, agi 5go i trzeci 6go i ostateczny prze- 
targ dnia 7go nadchodzącego miesiąca marsa; ) 
azaiem fżyczący podiąć się wyrażonych robot z 


własnych materyałow i własnym roboinikiem, mo- 


gą przybywać z pewnemi ewikcyami do Kantoru 
pomienionego Bobruyskiego Szpitala na naznaczo- 
ne do targow terminy. 
Osmey Klassy Totubieiew, 
"10ley Klassy  Truchaczew. 
Licytacy'a. 

2 Od Mińskiego Rządu Gabernialnego,ob=' 
wieszcza się: iż z przyczyny kończącego się ter- 
minu odkupnego żydowskich krobczanych w 
Mińskiey Wyż zborow z rzezi i przedaży 


koszernego mięsa i ptastwa, wypuszczonych z 
targow w upłynionym 1829 roku w Rządzie Qu 
bernialnym Miński odbytych , od igo lipca 
tegoż roku w iednoroczną dzierżawę po nastałóm 
w tymże Qabernialnym Rządzie 20 stycznia tera- 
źnieyszego roku postanowieniu,takowe żydowskie 
krobczane zbory, pó wszystkich żydowskich to- 
warzystwach albo kabałach w Mińskiey Gubernii 
nayduiących się, każdego pooddzielnie towarzy= 
stwa (wyłączywszy naynielicznieysze , które 
do większych sąsiednich wcielone zostały) będą 
się zaowu wypuszczały w odkupną dzierżawę 
na lat trzy, to test: od 1go lipca teraźnieysze- 
go 1850 po tenże dzień i miesiąc 1855 ro- 
ku z publicznych targów ; które się odbędą 
w dwóch terminach a mianowicie: 14go i 16go 
dnia następuiącego miesiąca, kwietnia w każ=* 
dym powiecie w powiatowych Ziemskich Są- 
dach, a ostateczna licytacya we wszystkich 
żydowskich towarzystwach dnia 5go maia te- 
rażnieyszego 1850 roku, z przetargiem o którym 
się nawiadomi na tym ostatecznym terminie tar- 


gow, i zawarcie na mocy prawney kontrak= 
tow z odkupczykami w Rządzie Gabernialnym; 
zaczóm życzący wziąć w Mińskiey Gubernii ży- 
dowskich towarzystw krobozane zbory w od- 
kupną trzyletnią dzierżawę maią przybywać na 
targi z.prawnemi ewikóyami na wyż wyrażone 
dwa terminy, do Powiatowych Sądow tutey- 
szey Gubernii, którym rozesłane zostały do te- 
gó konudycye, instruktarz, po iakiey cenie od- 
kupczyki mogą podeymować się rźwięcia na ko- 
szer bydła i ptastwa, i ze koszerne mięso; ita- 
bella poiaśniaiąca tak liczbę dusz w każdym 
kahale albo żydowskićm towarzystwie, liczących 
się,jak i sammę złożoną wedle uprzednich targow, 
a na ostateczny 5 maia do tegoż Gubernialnego 
Rządu. 18 lutego 1850 roku. 

Sowietnik Czerniejew. 

'Expedytor Sułkowski, 

Guberniałny Sekretarz Łaski. 


Odkup trunkowy. 

2 Od Bessarabskiey Izby $karbowey ogłasza 
się, iż na mocy Ukazu Bładzącegą Senatu, ma- 
ią się odbywać w tey Izbie targi na oddanie od 
pierwszego stycznia 1831 w czteroletnią, to iest: 
po pierwszy Stycznia 1855 roku odkupna 
dzierżawę w niżey wyrażonych mieyseach cbwo- 
du Bessarabskiego, tak gorzałczaney przedaży iak 
' różnych wódek', piwa, miodu, i ionych gorą- 
cych trnukow , Oprócz wina, pozostawio- 
nego na wolną w  Bessarabii przedaż , dla 
iakowych to targów i dla przybycia na nie Ży- 
czących z prawnemi i dostatecznemi ewikcya- 
mi, do Izby Skarbowey, naznaczałą się terminy, 
pierwszy: 5go, drugi Ggo, itrzeci ostateczny ggo, 
a przetarg dnia 11go miesiąca czerwca tera- 
źnieyszego 1850 roku. Mieysca zaś oddawane 
na odkup, są następue: 16d: Miasto Kiszyniew 
ze wszelką mieyską ziemią i dwuwiorstną uad- 
to przestrzeni dystaucyą, w którą wchodzi o- 
siedlony dziedziczny moiątek TV esterniczeny 
do szczególnego possessora przynależący, iak 
równie i inne ziemie podobnychże właścicieli nie 
osiedlone, i skarbowa wieś Złoiukany, którey 
część lubo nie wchodzi w dwuwiorstną granieę 
miasta Kiszyniewa , ale się przyłącza do „tegoż 
odkupu i oddaie się w tych samych granicach, 
które obeymuią całą skarbową, do teyże wsi 
przynależącą ziemię; 2re: Twierdza Chocim 
z przedmieściem i dwuwiorstną proporcyą i 
takąż dystancyą; Soie: Twierdza Bender z 
oney przedwieściem lub miastem tegoż imic- 
nia i dwowiorstuą w koło tego miasta gra- 


nicą, i w .tym powiecie, tak miasteczka, 


wsi, folwarki i karczmy ma ziemiach skar- 
bowych i po ten czas na odkupie zostaiące, za 
wyłączeniem sched ziem odpadłych dla NAYMI- 
ŁOŚCIWSZEGO nadania właśnictwem szcze - 
gólnych osób, iako też wszystkich w ogólności 
Koloniy: Balgarskich, Niemieckich i innych do- 
tąd trwaiących z wydziełonemi dla. nich po- 
siadłościami; ś4te: Z'wierdza Akkerman i te- 
goź powiata nadetatowe miasto KGlii z dwu- 
wiorstaą w kóło granicą — 5to: Twierdza 4- 
zmaił z miastem Tuczkowym i tegoż powia- 
ta nadetatowe miasto Złeyny z dwuwiorstną 
takoż do koła granicą; a także w Akkermań- 
skim i Ilzmailskim powiatach nayduiące się skar- 
bowe miasteczka , wsi, folwarki, dwory i 
karczmy —1 ôte: IZ 17 Niemieckich Kołoniach 


nayduiących się także w Akkermańskim i Ben- 
derskim powiatach, a teraz iuż nienależących 
do darowaney im ulgi w płaceniu podatków, 
i zosiaiących na odkupie na korzyść skarbu. 
We wszystkich zaś tych mieyscach w-ogól- 


ności oddaie się na odknp trunkową przedaź 


wedle kontraktow exysluiących w Matorossyy- 
skich i gmin zachodnich guberniach. 
Sowietnik Kryżanowski. 
* Sekretarz Kryłowy 


P rze da 2. , 

2 Grodzieńskiey Gubernii w Nowogródzkim 
powiecie folwark Zawierz, chat włościańskich 
piętnaście zawierający” z dostateczną proporcyą 
gruntow oromych sianożęci i lasu opałowego w 
wybornym gatunku bez szachownie z karczmą na 
wakcie i młynem, oraz z dalszemi wygodami od 
miasta powiatowego Nowogródka mil cztery od- 
legły, dziedziczny sukcessorów zeszłey Amelii 
Symonolewiczowey iest do zbycia na wieczność, 
o aktorstwo którego można się umawiać z tymiź 
sukcessoraiki na następnych kontraktach Nowo- 
gródzkich, 

Wolno drukować. Za Policmeystra Inspe- 
ktor Części 3ciey Azmidow. 


Karéta do sprzedania. 


2 W domu W. Krukowskićy, przy - 


Zamkowey bramie pod N. 805, znayduie 
się do sprzedania za mierną cenę Karć- 
ta wiedeńska bardzo mało używana. 


Ktoby życzył sobie ią nabydź , niech ra- 


czy zgłosić się do właściciela mieszkaiaą- 
cego w tymże samym domu, na 2gim pię- 


trze nad bramą. - 
Wolno drukować , Poliemeyster Podpółkownik 
Chrząstowski. 


Sądy Excdywizorskie. 


2 Sąd Taxatorsko - Ekxdywizorski, fanda- | 


sżow W. Józefa Święcickiego b. Sędziego Ziem. 
Ptu Borysowskiego, w mieście gnberskićm Miń- 
sku ustalony , powodem przyiężych zwierzch= 
uiczych Senackich i Rządowych Ukazów , za” 
lecaiących remanenta skarbowe na maiątku Dok- 
szycach leżące iak nayrychley zaspokoić.  Nie* 
mniey ze względu podaney do Sąda Exdywi-. 
zorskiego od kredytorów submissyi , zgadzaią* 
cych się na wypuszczenie maiątku Dokszyc dla 


zaspokojenia tychże remanentów: tudzież gdy 


w przedmiocie oddania Dokszyc w arendę De- 
partament Miński Cywilny zgodzenie się kre- 
dytorów przyiął, i przez Ukaz Sądowi Exdy* 
wizorskiemu zaarendować fundusze ziemne kre* 


-dalne dozwolił, nim tedy Sąd konkursowy kon- 


kurrentów do takowey possesyi znalazł, w 0* 
statku licytacyą uskutecznił, tym czasem upły* 
nat termin na wzięcie do namowy zakreślony; 
i ztąd czynność Exdywizorska przewleczoną z0* 
stała. Dopićro zaś, że Sąd Exdywizorski cał- 
kowite dzieło dnia 1 marca roku biegącego 
wziąć do namowy i w niebawnym czasie wy- 
rok ogłosić, oraz celem zawiadomienia o tém 
wszystkich interesowanych osób, i stosunek do 
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konkursu maiących, podadź awizacyą do Ga- 
zet Kuryera Litewskiego, postanowił. 
Konstanty Wierzbicki P. Z. M. 


{ 


Rzeczy zgubione. 
1850 rokn dnia 24 februaryi na gościn= 
cu 7 Wiłkomierzą idącym do Wilna, lub w 
samym mieście, zgubionym zostało zawinienie, 
w którym było sześć par sukień, chustka ka- 
zimierkowa , bielizna i inne rzeczy damskie, 
ktoby znalazł takowe, raczy zawiadomić do 
Redakcyi Kuryera Litt., za co przy oddaniu rze- 
czy odbierze przyzwoitą nagrodę. 
Wolno drukować za Policmeystra Inspe= 
ktor Części Sciey Azmidow. 
: ŚW 
\ JPyieżdźaiący. 
; 2 FVyieźdża za granicę do Pruss, Saxonii 
Łądustryi, dla poratowania zdrowia swego Anna 


/_ Chrapowicka Siacka Sowietnikowa y z będącemi 
Przy miey Anną Doweykówną , i służącym Pio- 


trem Łotyczewskim z terminem na miesięcy dzie- 
więć, Policmeyster Chrząstowski, 


OGŁOSZENIE. | 

5 Na mocy postanowienia Wileńskiego Gu- 
bernialnego Rządu Czasowey Expedycyi. 15g0 
sierpnia roku przeszłego uczynionego, w przed- 
miocie prędszego uzyskania od byłych człon- 
kow taynych towarzystw Filaretów i Filomatów, 
należących się do zwrótu Skarbowi wydatków, 
poniesionych podczas odbywanego z nich śledz- 
twa, iakowe wydatki po równey części roz- 
dzielone były do opłacenia od każdego po 11 
rub. 54; kop,srebrem i po 177 rub. 753 kop. as- 
sygnacyami; ale teraz po wyłączeniu z ogólnego 
spisu 20 pomówionych w czasie śledztwa o nale- 
Żenie do tych towarzystw nieprzekonanych o to 
osob, po nowo zrobionóy rozkładce liczy się od 
każdego po 15 rab. 864 kop. srebrem i po 215 
rub. 51; kop. assygnacyami. Zaczém i ogłasza 
się niżey wyrążonym, do tych towarzystw na- 
leżącym osobom, a mianowicie: Herkulanowi 
Abramowiczowi, Kaietanowi Józefa synowi Ada- 
Mowiczowi, Wincentemu Budrewiczowi, Win- 
centemn Bobińskiemu , Tomaszowi Butkiewi- 
Czowi, Janowi Gwiklisowi, Janowi Czeczotowi, 


Justynowi Ciecierskiemu , Hipólitowi i Wikto- 


rowi Drzewiokim, Michałowi Domeykowi, Cy- 
Pryaaowi Daszkiewiczowi, Autoniemu Dadino- 
wi, Nikołaiowi Dziekońskiemu, Adryavowi Eyt- 
minowi, Józefowi Jeżowskiemu, Lucyaaowi Ey- 
smontowi, Janowi Jermołowiczowi , Karolowi 
Jencowi, Antoniemu Freientowi, Jerzemu Frąc- 

lewiczowi, Janowi Horainowi, Nikołaiowi Ha- 
milkiewiczowi, Augustowi i Tadeuszowi Hry- 
horowiezom , Wiktorowi Ginotowi, Iguacema 
Januszewskiemu, Janowi Jankowskiemu, Win- 
centemu Ihnatowiezowi, Jakubowi Jagielle, Ru- 
finowi Jundziłowi , Janowi Klukowskiemu, 

yonizemu MKoczanowi, Janowi Krynickiemu, 
ózefowi Kowalewskiemn , Tomaszowi i Józe- 
owi Kraskowskim, Nikołaiowi Kozłowskiemu, 
Stanisławowi „Kozakiewiczowi, Karolowi Ka» 
mińskiemu, Gracianowi Krasickiemu, Hilaremu 
Łukaszewskiemu, Teodorowi Łozińskiemu, Sta- 
nisławowi Marciiewskiemu, Karolowi i Niko- 
łalowi Malinowskim , Franciszkowi Morże, Ja- 
nowi Miszkielowi, Alexandrowi Adamowi i 


A 


Jerzemu Mickiewiezom, Janowi Michalewiczo- 
wi, Teodorowi Milakowskiemn, Karolowi Mi- 
kulskiemn, Edwardowi Odyńcowi , Eliaszowi 
Ostaszewskiemu, Justynowi Romualdowi Polo- 
wi, Franciszkowi Piotrowskiemu, Józefowi Pla- 
terowi, Onufremu  Pietraszewskiemu, Janowi 
Popeyce,Kaietanowi Przeciszewskiemu, Ludwi- 
kowi Paprockiemu, Henrykowi Romerowi, Ni- 
kołaiowi Rodkiewiczowi , Emerykowi Stanie- 
wiczowi, Adamowi Suzinowi, Leopoldowi So- 
snowskiemu, Janowi Sobolewskiemu , Tadeu- 
szowi Sleżanowskiemu, Józefowi Staniszewskie- 
mu, Antoniemu Stankiewiczowi , Wincentemu 
Szydłowskiemu, Konstantemu Tolińskiemn, I- 
gnacemu Terleckiemu, Janowi Wiernikowskie= 
mu, Michałowi Wierzbołowiczowi, Konstante- 
mu Zaleskiema, Antoniemu Zenowiczowi, Ta- 
deuszowi Zilińskiemn , Józefowi Zarzeckiemu, 
"Tomaszowi Stefanowi i Iguacemn Zanom, Se- 
rafinowi Zahorskiema , Marcinowi *Zylińskie- 
mu, Tadeuszowi Zebrowskiemu , Bominikowi 
Chodźkowi, Kazimierzowi Chrzezonowiczowi, 
Józefowi Chodorowiczowi, Janowi Chrapowic- 
kiemu. Iżby oni, dla niewiadomości teraźniey- 
szego ich mieysca pobytu, nieodmiennie w cią- 
gu dwóch miesięcy, licząc od dnia pierwszego 
wydrukowania ninieyszego ogłoszenia w gaze- 
tach , przysłali wyżey wyrażone przypadające 
od nich. summy prosto od siebie do Wileń- 
skiego Powiatowego Kaznaczeystwa, w przeci- 
wnym bowiem razie zmuszeni będą do tego su- 
rową policyyną exekucyą i natenczas summy 
te uzyskane od nich będą iako za skarbową 
piedoimkę z przypadaiącemi procentami co mie= 
siąo po iedney kopieyce od rubla. 
Sowietnik Otto Anderson. 


Podrady. 

5. Ryzki Ekonomiczny Komitet drog Kom< 
manikacyi ninieyszćm wzywa Życzących dosta- 
wić dla robot III Dyrekcyi Windawskiey Wo- 
dney Kommunikacyi 5,564 czetwierti węgli i 
645 pudow smoły i podiąć się taniey ofia- 
rowanych cen: za węgiel po 1 rnb. 14%} kop. 
czetwiert i smołę po 1 rub. 714 kopieiek. Ja- 
kowi życzący mogą też przybyć dla targow do 
tegoż Kommitetu 26 i 27 dnia teraźnieyszego 
lutego odbyć się maiących z pewnemi i dosta- 
tecznemi ewikcyami. 

Sekretarz Wachrucki. 


5 Ryzki Ekonomiczny Komitet drog Kom- 
munikacyi ninieyszćóm wzywa Życzących przy= 
gotować dla robot Windawskiey Wodney Kom- 
munikacyi 128 sztuk czugunnych domkratow i 
podiąć się taniey ofiarowaney ceny za każdy 
domkrat po 108 rubli; życzący raczą przybyć 
z przyzwojtemi ewikcyami na targi w tym Ko- 
mitecie teraźnieyszego lutego 25, 26 i 27 dnia. 

| Za Sekretarza Masłow. 


5 Ryzki Ekonomiczny Komitet drog kom- 
munikacyi ninieyszćm wzywa życzących przyiąć 
na siebie dostarczenie dla robot teraźnieyszego 
1850 roku w IV. Dyrekcyi Windawskiey Wo- 
dney kommunikacyi dzikiego kamienia 560 kubiez- 
nych sąźni dla rozbicia go na gruby żwir 5605 
i na piasek 279 kubicznych sążni, i podiąć 
się taniey ofiarowanych cen; za dostareżenie ka+ 
mienia po 2ą rub, 90%, kopiejek; za potłuczenie 


5. 


go na gruby Żwir po 21 rub, 7 kop., a na piasek po 
25 rub. 72} kopielek. Zaczem raczą życzący 
przybyć na ostateczny przetarg teraźnieyszego li- 
tego 25 dnia na 10 godzinę zrana w tymże komi- 
tecie odbyć się maiący, gdzie też mogą widzieć 
i kondycye. | 
|". Za Sekretarza Mastow. 


5 Ryzki Ekonomiczny Komitet drog Kommu- 
kacyi wzywa  Życzących przyiąć dostarczenie 
codziennie od 30 i więcey koni do robot na od- 
miale V. Dyrekcyi Windawskiey Wodney Kom- 
munikacyi po dzień szy maia teraźnieyszego 1850 
roku, i przyiąć taniey ofiarowanych cen: za każde- 
go konia pracuiącego ciągle ośm godzin po 2 rub, 
19 kopieiek. Jakowi życzący zechcą też przybyć dó 
tego Komitetu na ostateczny przetarg 25 dnia te- 
raźnieyszego lutego być maiący z pewnemi ewik- 
cyami. 

(| Za Sekretarza Masłow. 


Oświadczenie. 

5, Roku 1830 febrnaryi 8 dnia na Urzę- 
dzie JEGO IMPERĄTORSKIEY MOŚCI Ziem- 
skim powiatu Mińskiego, oświadczenie imie- 
niem WW. Kazimierza i Zuzanny z Borsukow 
Kałakowskich, przeciwko WJPanu Dominiko- 
wi Borsukowi i Maiorowi Woysk Rossyyskich 
czyni się z następnego powodu: ufność poło- 
żona w osobie obżałgo iako rodzonego brata, 
zdawała się zapewniać żałcym spokoyność i o- 
biecywać nadzieię, iż wszelkie zachodzące in- 
teressa i rozrachunki ułatwionemi będą słusz- 
nie, rzetelnie i bez żadney na ich stronę krzy- 
wdy; oświadczenie bowiem braterskie, którym 
zawierzali żałcy niedozwalał żadney mieć wat- 


pliwości. Doświadczyli iednak zawodu i straty” 


zmaczney z tey okazyi w maiątku. przez sposób 
następny. Wspólnie i połowicznie nabywaiąc z 
obżałuym maiątek nowy Łomszyn w powiecie 
Mińskim od Xięcia Pazyny, nwięzili całkowi- 
cie fundusz sammowny , a zawodńe nabycia 
dostarczyło wiele processow którym assysto- 
wać Żałey i obźałny musiał, z tą tylko różnicą, 
jź oprócz oderwania się od gospodarki ronili 
żałcy groszgotowy na ochronienie nabytego ma- 
iątka od pretensorow, wydatki iakowe w po- 
łowie znosić winnym będąc obżałny , lobo na. 
desłał. kilkakroć pieniędzy przez pocztę, ie- 
dnakże zapreteadował, aby żałey na imie iego 
wydali pod datą 1827 marca 16 dnia na ru- 
hli assyga. 15,000 oblig, z teruinera opłaty w 
voku 1828 marca 7. W porze iakowcy miał na- 
stąpić rachunek wydatkow wspólnych kosztem 


żałoych poniesionych, a nad to ieszcze win-- 
mym był obżałny wynagrodzić Żałcym za pil- 


ność winteressie, w tym iednak czasie, nie- 
przystępuiąc obżałny do rachunka lecz ten na- 
dal z racyi ieszcze nieukończonych ostatecznie 
proces30w odkładaiąc, w kolei profituiąc z do- 
świadczoney powolności zapretendował , aby 
deltwie wydali iemu plenipotercyą do wyby- 
cia Łomszyna z exnrepcyą dľa siebie chat czte= 
rech «e wsi Szczokach i kiłkn dusz z Łomszy= 
na oraz dalszych szezegółow, i tym wybycierą 
zaparęczył skwietować oblig i od wszełkiey e- 
wikcyi skarbowey i duchowney uwolnić Szczo- 
ki wioskę excypowane, oraz dusze i dalsze 


szczegóły. Na iakowym upewniania spoległszy 
Żałcy w dacie 1829 roku obra & dnia wydali 
do wybycia z połowy f,omszyna część nazna= 
czoną, niedozwalaiąc opisywać żadacy na $2020- 
kach ewikcyi ztey racyi, Że one z pod ewik- 
cyi obligowey sammy, na uspokoienie którey: 
miała się dopełnić wyprzedaż wyłączoneuni zo- 
stały, a bardziey nienadali prawa obżałnemu 
z siemienistościów włościanskich we wsi Szczo- 
kach zamieszkałych przenosić ludności łub i 
oną koniubądź wyprzedawać;a lubó obżałny w 
plenipótencyi miał zachowaną wolność rządu 
Łomszynem do daty wybycia, iednak i ten wa- 
ronek nie udzielał mocy zamiany, lub wyprowa- 
dzenia ze wsi Szczok ludności, co zaś więcey do- 
zwalaiąc żałcy wybycia samego maiątka pod tęź 
wyprzedaż nie podali obory. zapasow gospodar- 
skich, karczmy i dalszych szczegółow, po wzięciu . 
płenipotencyi obiąwszy w zarząd folwark Łomszy- 
na; ze wsi Szczok nayprzód uprówadził , za- 
excypowaną ludność z pod wybycia wyłączoną - 
tytałem Rządcy, a wraz wydał na imie swey 
Żony przedażne prawo iakby za 10,000 rub. 
assygn. A laborówno z wybyciem winien był 
zwrócić oblig, jednakże ten przy sobie zatrzy- 
maywszy wzbronił ieszcze poźniey wywozić za- 
pasow ekonomicznych i wsżelkiey ruchomości, 
iako też wyprowadzenia obory , wszystko do 
siebie przywłaszczałąc, ani też zwrócił ladno- 
śei do zaexcypowanych chat nałeżney; więcey zaś 
jeszcze w prawie przedażnym niedozwolone wy- 
bywać zaiąwszy obiekta, opisał ewikcyę za wy- 
bycie na Szezokach, a oblig wyhyciem uspoko- 
iony i do zwrótu należny przelać komukoł- 
wiek się odgraża. Oblig iakowy, Że iest zaspo- 
koiony opisanym sposobem, zatóm nic niezna- 
czący, i że obżałny przez nadużycie plenipotencyi 
i ufności stał się winnym Żałcym, o niewolue za- 
tém zatrzymanie sviasności swoiey, napocząwszy 
żałcy proces, ostrzegaią publiczność , aby nikt 
pomienionego obligu iako uspokoionego wyby- . 
ciem nie nabywał, zapowiadają oraz Że dopo- 
mną się o straty iakie obżałny przez nadwerę- 
żenie zdziałał plenipotencyi. 
‘Kazimierz Kułakowski. 

Roku 1830 miesiąca februaryi 8 dnia, że 
takowe oświadczenie do Protokułu Potoeznego - 
Sądu Ziemskiego powiata Mińskiego iest wpi- 
sane i zonym zgodnie poświadczam. 
conard Bartoszewicz Ziemski ptu Mińs, 
Regent. z 
|| Pózwolono drukować. Wilno 21 lutego 
1850 roku Cenzor Jan Birkmann. 


Sądy Exdywizorskie. 

3 Sąd Exdywizorski na usatysfakcyonowa- 
nie wszystkich kredytorów i pretensorow W. 
Onufrego Eytmina Sędziego Grodz. Pttu Troo< 
kiego przeznaczony stosownie do uprzednich swo- 
ich determinacyow postanowił nieodmiennie ca- 
łe konkursowe dzieło do dnia 5 marca wziąć 
w ostateczną ocze wistą namowę; przed iakowym. 
terminem aby wszystkie interessowane strony. 
z pełną gotowością iawiły się pod utratą rze- 
czy obowiąznie. Datt roka 1850 msca fcbrnare 
22 dnia. 

Prezydent Z. Osz. Kawaler Chodźko. 

Regent Michał Grądzki. 


